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Miesięcznie we Lwowie 
4 0  ML., z dostawą do do­
mu 44 Mk., z przesyłką 
w  Polsce 40 Mk., w innych 
p a ń s t w a c h  0 0  Mk. —  Zs 
zmianę adresu dopłaca się 

1 marka.
C en t p c je d jn cz rg o  
numeru aa car - . 

ehezerze P ulik l

Konto czenowe
140.501.

P.K.O
wyche-Jzi eedziennia o.gcdzfnb 6 rano

Geny ogłoszę!'
Ogt®s**rila m ie js c o w e  (lirowstw) 
aa. 1 w i««» n o n p a«łł. M. t ' —- 
Pa*ki » a  fltr. tekst, #» 100%  dfo- 
ier „Nadesłane" i „ftiekrelogi** 
a  w ie m  aonp. 6 Mk. k o ­
m unikaty" i reklamy po kronuse 
■a w ie m  nonp. 10 Mk. Drobas 
ogłfrdXu>łi& 50 fes. f i  wyrazu, a 

po 1 Mk. tłustym  drukiem. 
Ofłoszania na niedzieli} i świi/ia 
o 5 0 7 .  «irożv „Kurjara

Luowsk. antidatew ane).
CełosKeukz z a n rfe j*co w e '(*> » a *  
lw ew rkie): sew^kłw 8 marki za
wiur*E bob p areil,  netooiOgi i nar 
deslauo 9 Alk., lioHUHUzaty i re­
klamy 16 A li, ór ogłosc. 7 fen. 
Ugfeszimia całostronicow e na I. 
kolumnie (tytułow ej) 4*000 Aft.. 

K&miejtcowe 6.0C0 MŁ
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Nakłauem Spółki wydawniczej „Kurjern Lwowskiego".

Najcięższa chwila.
W  obecnej, nad wyraz dla państwa i dia nas 

wszystkicn ciężkiej sytuacji, nie należy się ani 
poddawać zgubnej panice i depresji, ani krótko­
trwałemu, lekkomyślnemu opt\ mizmowi. Trzeba 
syiuacji trzeźwo i odważn.e zajrzeć w oczy — 
i wyciągnąć stąd w działaniu — zawczasu jedy­
nie odpowiednie w danej chwili konsekwencje.

Dni obecne należą do najcięższych, które Po­
lakowi dane było przeżyć. Nie przeżywaliśmy je ­
szcze podobnej chwili w czasie w ojny światowej. 
Dziś rozstrzygają się losy państwa naszego i losy 
nas wszystkich. Od dni tych zależy, czy to w szyst­
ko, co stwurzone zostało i powołane do życia 
w ciągu dwóch lat ostatnich —  wszystko to, co 
mogio być niedoskonałe i podlegać krytyce, ale co 
stało się nieodłączną częścią naszego życia, naszej 
świadomości —  czy to wszystko — nasze insty­
tucje pańsw ow e, Sejm , urzędy —  nasze wojsko, 
ostoja i znak naszej siły, po wiekowej niewoli 
przelewające krew nie dla obcych, lecz dla Polski — 

■nasze rolnictwo z wspaniałymi w tym roku zbio­
rami —  nasz powoli dźwigający się przemysł —  
worcza praca naszej inteligencji —  czy to w szyst­

ko ma istnieć, rozwijać się w formach woiności 
i niepodległego bytu państwowego — czy też zejść 
haniebnie z widowni, lub zamrzeć powoli w uści­
sku sromotnej niewoli. *•

Ciężar dni obecnych srożej odczuć się daje 
od ciężaru lat całych. Spoczywa na nas odpowie­
dzialność za długie lata wolności lub niewoli, za 
szczęście lub niedolę przyszłych pokoleń. Jesteśm y 
dziś sami kowalami naszego losu.

Od północy lawina bolszewicka wkroczyła na 
obszary byłego Królestwa, nic sobie nie robiąc 
z zakazu koalicji wkraczania w .praw ow ite", .w ła ­
ściw e" granice Polski, od północy i.wsohodu obej­
muje wschodnią Małopolskę. M ają się zacząć ro­
kowania o rozejm między nami i bolszewikami. 
W  Londyme ma się zebrać nowy kongres poko­
jow y z udziałem bolszewików, który będzie decy­
dował i o naszym losie.

Dni najbliższe, wytrzym ałość naszego fron­
tu, męstwo żołnierza, poświęcenie społeczeństwa —  
wszystko to zadecyduje, czy będziemy dia świata 
martwym przedmiotem przetargów i szacherek, czy 
też żywym organizmem, którego wola musi być 
wzięta w rachubę. Jeżeli w tej chwili nie w yka­
żemy siły energji, wytrwałości, to gotowa prowa­
dząca po omacku politykę koalicja pogodzić się 
z bolszewikami — nie na długo zresztą —  na 
szym kosztem, a z bezsilnymi, pierzchającymi wróg 
n c .se r jo  układać się nie zechce.

Od wynadków na froncie, na które składa się 
postawa całego społeczeństwa, zależ}' samodziel­
ność, rozwój, granice naszego państwa. Każda 
piędź ziemi, utracona w boju, przepaść może na 
zawsze. Odnosi się to przedewszystkiem do wschod­
niej Małopolski. W ojna, której naród nie przetrzy­
ma meżnie, z wyteżeniem w szystkich sil do kom 
ca, rodzi pokój, źródło stiaszliwe; nędzy i krwa­
wych zmagań się o odzyskanie swobody'.

"Stajem y sami w obliczu naszego losu. Ziemia 
pali się nam pod nogami, woła o broń, o obronę. 
Przeszłość Polski świetna i ofiarna i przyszłość jej 
chmurami z ikryta, sta ją  przy nas i patrzą, co uczy­
nimy z losem Pclski, oddanym nam w rpce, cćv

Nacisk bolszewików na północy nie słabnie.
FSe południu uzględny spokój.

ISsrszPOTB (Pat) Komunikat sztabu general­
nego z 30  bm.

Korpus jazdy bolszewickiej przesuwa się w ogól­
nym kierunku przez Ossowicc na południowy za­
chód. Przednie jego straże zostały odrzucone pod 

j Łom żą przez nasze oddziały, 
j Ataki 4-tej nicprzyjane'skiej a-m ji na linii 
Narwji od W izny do toru kolejowego B  ałystof?— 
B rz e ść , zostały odparte. Na południu natomiast 
od Bielska ztfejlał nieprzyjaciel opanować stację ko­
lejową Czeremchę. Obecnie oddziały nasze prze 
prowadzają tam kontrakcję.

Grupa p oleska zajm uje swoje stanowiska pod 
Brześciem, rozbiwszy w swoim odwrocie 4 pułki 
bolszewickie. Nie wyczuwa ona obecnie silniejsze­
go nacisku ze strony nieprzyjaciela.

Na Stocbodzie . Styrze lokalne walki. — Prze­
bieg walki w rejonie Brodów  i R adziw iłłow a

w roku. Operacje lotników z powodu warunków 
atm osferycznych są tam utrudnione.

Na S e r e s is  sytuacja ogólna bez zmiany. Nie­
przyjaciel, który przedostał się w kilku miejscach 
przez rzekę, został kontrakcją naszych oddziałów 
odrzucony

Naczelne Dowództwo, Sztab C«i*ierainv.

Sytuacja na froncie małopolskim.
W ydział 11 S z ta b u  D. 0 .  6 .  t  dnia 3 0  iipea 

in form u je :
Próby i nieprzyjacielskie przejścia przez środ­

kowy Seret zostały udaremnione. W  rejonie Tar­
nopola nieznaczne walki. Oddziały nas-e posuwają 
się na południu od brodów. W  rejonie na wschód 
od Bagu, żywa działalność jazdy nieprzyjacielskiej.

Skład naszej delegacji rozejmowej.
W arszaw a. (Tel. w ł) W czoraj o godzinie 10 

rano w yjechała do B"ześcia Litewskiego nasza de­
legacja rozejmowa. Na czele delegacji stoi genorał 
Rornsr, pułkownik sztabu So łoh u b , rotmistrz S ta -  
n irow sk l, kapitan ja w o rsk i i podsekietarz stanu

dr. W róblew ski Persona1 pomocniczy stanowią: 
por. B srow ski i urzędnicy wojakowi 6 tje "S  i Wit* 
KOWS(ti. Rząd polski o godz. 10 wieczorem otrzy 
mał zawiadomienie, źe delegacja nasza spotkała się 
już z delegacją rosyjską.

Czy można Uczyć na pomoc aliantów?
Przed dwoma tygodniami, po apelu Polski o 

pomoc do aljantów, zagraniczna prasa podzieliła 
się na dwa obozy: prasa socjalistyczna ostro w y­
stępowała przeciw udzieleniu wszelkiej pomocy 
Polsce i żądała zmuszenia je j do natychmiastowego 
pokoju*- Prasa burżuazyjna i rządowa uoolewała 
nad położeniem Polski, bo zdawała sobie jasno 
sprawę z tego, źe jeśli się Polsce pomocy nic u* 
dzieli, trzeba będzie wkrótce walczyć na nowo 
z Niemcami —  aie po cichu wspominała („Echo 
de Paris" z 11 lipca), że n. p. Belg ja  i Francja. 

! podpisując z R osją umowę w sprawie wymiany 
|jeńców, zfgódziiy się na umieszczenie w tej urno- 
S wie kUuzuii, k tó ra  nie pozw ala im u dzielać po- 

mocy żadnem u państwu w w bj«ie z R osją .
Zarazem zapewniały, że brak zupełny środ­

ków, ludzi, materjału, me pozwalają im na udzie­

lenie b o  mocy, żądały gwarancji, źe Polska nie bę­
dzie dalej prowadzić niepewnej polityki i t. p. Po­
tem przyszła obietnica pomocy dla Polski w razie 
nieprzyjęcia rozejmu przez sowiety. Stan} Zjedno­
czone jednak natychmiast doniosły, że żadnego 
zobowiązania na siebie nie przyjmują. Rząd fran- 
cusk; również oficjalnie nie wsią} na siebie zobo­
wiązań, choć postanowiono udzielać nadal mate­
rialnej pomocy Polsce. Trzeba pamiętać o tem, że 
mobilisseja we Francji, wycieńczonej wojną, jest 
niemożliwa, źe zaburzenia w Marokkt? i wojna 
w Syrji nie pozwalają na ogałacanie lycn krajów 
z w ojsk kolorowych. Na razie poprzestaną aljanc; 
na wysłaniu misji wywiadowczych do Polski, 
misji, na których czele nie zawsze stó j* ludzie 
Polsce życzliwi.

Litwinow o warunkach pokojowych.
E k rse s . (Pat) Radio. Korespondent dziennika 

„Politiken" miał interwiew z bifro/notrhm, który 
oświadczy?, źe Rosja nie zamierza podyktować 
Polsce żadnych ciężkich warunków. Rosja stoi na 
stanowisku samostanowienia ludów' i bynajmniej 
nie zmienia tej zasady z powoau swoich su k c p - 

| rów militarnych. Warunki dla Polski udowodnią 
' światu, że Rosja daleką jes t od polityki agresywnej.

Sowiety protestują przeciw inte ucneji 
koalicji.

W A R SZ A W A . (Teł. w ł.;. Z  Cizmewy dtomosLą, że 
rząd  sow ietów  w ysłał notę do rządów  koaljcji z 
protestem  przeciw  i spowiedzianej pom ocy dla PoiUk:.. 
Rząd sow ietów  ośw iadcza, że nie będzie w cale pro­
w adzić rokow ań pokojow ych, jeśli oue będą stały  
poći pi zymusem ze stron y ententy.
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Czas odnowić pr na
ocalimy ją  —  czy utracim y? Zagadnienie, obcią­
żone straszliwą odpowiedzialnością. Jedno je s t pew­
n e : jeżeli zechcemy, naprawdę zechcemy, to utrzy­
mamy się.

U . 3
*. h j  : *

Kilka wspomnieć plebiscytowych.
Co będzie dalej ? Nie damy ziemi skąd nasz 

tó d . Rada pomorska.
(Od naszego korę: pondentaj.

Lubawa 24. Ijpca 1920.
Wysoka Komisja Międzysojiuzn'cza z owym prze­

wodniczącym ekscelencją Paria, na Czele przeprn- 
watŁma iptebiscyt konsekwentnie, upai«iet celowo 
Krzywdzi ją tea, który twierdzi, że ona choć raz 
zbocyla z drogi raz obranej. Polacy Lryiykow;!. ją 
od początku i  pozostali przy krytyce aż do końca. 
Niemcy •ćhwaljSi ją od . perwszej chwili, i chwalą ją 
po dziś dzień. Z błogosławieństwem lanOratów po­
jechał pan Paria niedhwńo temu do Berlina, z błogo*' 
sławieństwem Berlina wrócił z neutralnym i*rojektem„ 
a modły dziękczynne i  pełne zaufania wtórują jego 
podróży do Paryża."Waoknif“ pisał swego czasu c  
tej Wysokiej Komjsji, która znaczek pocztowy, ple - 
biscytowy, ozdóbjła trumną z napisem: 4‘populi vo-’ 
kcntas" (Ironicznie wyrażając, że wola ludu zostanie! 
pogrzebana). Weckruf pisał: ‘ houng sojt qul mai 
y pens*5'*. I rodacy ni^dy źle nje myśleli o  te j komisji, 
ocenili ją tak, jak ocenioną Ibyć chciała.

Niemal oddawali je j także sprawiedliwość. Pis_
w Dte. Tagieszeitung, że Wło^i są bardzo sprawiedliwi 
bardzo porządni. Uczęszczają pa ta not ń jemjeckfe. Tam 
dostają po twarzy. Nie bronią się jednak, nie podno­
szą ręki przeciw Niemcom, radzi, iże wr ,óle oddy-> 
ehać mogą powietrzem niemieckie-: . Zachowanie się 
Km lisji n iedaiso j usznjiczej z eksceL Parlą na czele, 
stanowi osobną, specjalną kartę plebiscytu warmiu> 
tńcfc-gu. Tu jest pewne, że podobna komisja kuutrolu- 
jąca np. ewentualny plebiscyt w Lombard1:, nie prze­
szkodziłaby fabrykacji 90 otroc. głosów za —  A u jtr jj 
Nie zmogły nas szajki niemieckie, (zmogło nas “rów nej 
uprawnienie4‘ kom isji. . .

Co będzie dalej? W  więzieniach malbonAJc3 * 
Icwid .yrskjch siedzi dużo PoŁ fców, ?resztowonycii 
\r związku z wy Jarzeniami głosowania. Codzie.' sł>> 
Rzymy o nowych rrusztowaniach!. Niemcy bojkotują

naszych. Pracodawcy wydalają robotników polsk^h. 
Dzicz uliczna, bojówki i Łalkdiyści teroryzują 1 pi zen 
śładUją kobiety polsikie. Kupcy nie sprzedają towaś 
rów mówiącym po polsku. Na Wa’m ji rozlega się 
haski, raus nach Warschau! Czy z naszej strony wo­
łamy: raus nach Deutschla-id!? Tam teroryzu.ą na­
szych1 a u nas Nieme,y żyją jak u Pana boga za pj© 
oem szydzą socie z głupich Polaków, prowadzących 
wojnfc (z bolszewikami, a pozwalających Niemiaszlcom 
na swobodnie życie, konspirowanie, bogacenie s i t  * 
podszczuwanie.

Słyszę z wszech stren, jak lud przysięga “n e  
damy ziemi41 I w&dzę jak pasuje pię z niemczyzną 
ten lud warmińskj, osuukany przez głosowanie. Niemh 
cy stworzyli swoje Deutsehenvereiny i Schulvereiny„ 
wspierające Ni muców przynależnych do Polski. Za­
grożona jest dziś eg2,ystencja łysięoy obywateli pol­
skich na terenach objętych glosowaniem. Kto zajmie 
się niemi? Ratować Ich musimy. Dla nich było glo­
sowanie w warunkach, stworzonych przez komisję 
międzysojuszniczą, aktem Icoiriedji, ale nie zakc tocze­
niem. wierzą, iże zjimae te przypadną Poisce. 
Szukają poparcia, otuchy w Toisoe. Niech! widzą, ż|e 
sprawa ich jest sprrwą ca^ej Polski, ż t bezkarni© 
nie śmie Niemiec 4‘pluć im w twarz*4, alt, że stoją 
za nimi mfljony bra<$. Ząb za ząb. „ Przyobiecałrśmy 
im, że czy głosowanie tak jalbo owak wypadnie^na nas 
polegać mogą. Dotrzymajmy słowa.

iW tych dniach powstała tutaj za inicjatywą ge­
nerała Roji, stojącego na straży Pomorza, Rada Po­
morska. W  komunikacie do prasy, og'asza ona, 4,że 
powstała z przeświadczenia, że Pomorza wszelkiemij 
alam i bronić należy. Jeśli iząd państwowy i woje­
wódzki zapewnia ład i porządek w kraju, jeśli woj-, 
sko strzeże jego granic, to jeidinafc poza jedną i  dru­
gą dział, łnośdą pozostaje jeszcze cale pole pracy 
publicznej, wyk. aczająoe poza kompetencje i  możność 
nawet iządowyćh czynników. Jest to wszystke co 
należy do wewnętrznego wzmocnienia- społeczeństwa 
nadanie mu jak największego hartu (moralnego i fi*-. 
zyCZiuoug4'.

W  tych kilku słowach1 streszcza Się prom-am 
Rad)1 Pomorskiej, która skupia kolo (siebie wszystkHi 
ludzi dobrej woli f wszystkie partje na Pomorzu 
Działalność Rady donio słego być może i ffuusi znej- 
caenh i  spotyka ona się dziś już z sympatją całego 
Pomorza* Dobrze, że po: wstała, cz ka ją dużo wdzięcz­
nej i  pożytecznej pracy. Oby ty*oo umiała wznieść 
Się nad antagonizmy partyjne i stać (się tym bezpar­

tyjnym tworem, jaki gten. Koje ma na oho, a k t ó r e j , 
celem jedynym będz{e myśl państwowo twórcza

Oskę. Alfa*

Feiteracyjna re^utFika sowietów,
Omawiając kweatję litewską, sprawozdawca 

socjalistycznej „Humanite* A. Pierre przedstawia, 
polską politykę jak o  aneksyjną i wybitnie reakcyj­
ną konflikt litewsko - polski nie jest narodowym, 
dla niego, lecz społecznym. Polacy dążą do zgnie­
cenia w iejskiej ludności orzez nielicznych panów 
polskich. Rolę wybawcy (i) gra tu R osja, w yzw a­
lająca proletarjat litewski i białoruski z pod uc:sku 
polskiego. W  jak i sposób? Odpowiada na to p. 
A. Pierre słowami Lenina: w obecnym stanie świata 
dla słabych i małych narodowości zbawienie je s t 
tylko w ścisłym  związku z republiką sow ietów *. 
Zatem federacyjna republika rosyjska z Litwą, 
Białorusią i Ukrainą, a ponieważ organ socjalistów 
francuskich wszędzie, gdzie może, głosi,' że zba­
wienie Europy je s t w  ścisłem  porozumieniu rosy j­
sko-niemieckim, zatem radby widział zapewne i 
Polskę w ramionach Rosji, by to „porozumienie* 
uskutecznić, Tylko coby wówczas stało się z Fran­
cją? Nad tern „Humanite ’, powtarzając ślepo tezę 
Keynes’a, nie zastanawia się widocznie, marzą? 
o .w ęglu niem ieckieir“ i o „zbożu rosyjskiem -4.

Bolszewicy przeciw dezercji.
Bolszewicy nie ustają w propagandzie, wspo­

minając w ojnę 1812 r. i dawne wojny z Polską, 
starają się obudzić nienawiść mas i uczucie na­
rodowe, którego są o-zeciwnikami w  taorji. Mimo 
to jednak dezercje się mnożą. Rada wojenna wy­
dała rozkaz dzienny ustanawiający karę śmierci 
na dezerteiów. Nazwiska dezerterów, numer pułku, 
miejsce zamieszkania roaziny mają być umieszczana 
w  rozkazie dziennym. Każda osoba, opuszczająca 
stanowisko, rzucająca broń, sprzedające uzbrojenia, 
lub szerząca propagandę defetystyczną ma być roz­
strzelana. Utworzone zostały specjalne oddziały 
wyłapujące dezerterów na froncie i za frontem.

■ > 1 o ------

Ncwcśri wydawnicze.
L

W, ostatnich! czasach pojawiła się na półkach 
księgnuskiCh pokaźna ilość irsiążek, obok któryt h 
nje n ae; y i nie p iwtamo się przejść mimo, nie1 
zwróciwszy wpierw na nie bacznej uwagi. A zasłu­
gują na to z dwóch Powodów, raz dlatego, że je 
dobrze, a niekiedy nawet i bardzo pi firnie -0 0  rano 
w tych najcięższych' chwilach wydać, a  powtórne z po­
wodu i :Vi piękna wewnętrznego lub ich wartości, 
naukowej.

Tembaichlej należy mieć uznanie dla tych, oo o- 
ImawSane książki rat /hali i wydali, że w ś l.d  za 
ObnlżŁ-iicni się wszelakich wartości, a  zwłaszcza 
tych ir  u lektualn.ych i  etycznych — obniżła się o- 
groimij i ja k jść  i  w artość prouukcji wydawniczej z 
lat wojennych. Nigdy może .n ie  wydawało się tak 
poote i marnych pianiidfeł. Z tych powodów tern 
śkwapUwjej winno się notować wszelkie objawy do­
datnie, nawiązujące do dawniejszych trądycyj przer­
wo jennych1 zarówno w treści, jak formie.

Wśród tych rieljcznycłl a doswinych pierwsze 
pdejsoe należy się działu Tadeusza ‘Szydłowskiego 
pt t.: 4‘Rudny P olsk jf. Smutna książka opowiada 
bowiem o tych skarbach naszej kultury i sztuki, 
które w niwecz i ruiny «Lróqiły barbarzyństwo, zła 
wola lub zdziczenie wojna ^wywołane. Bolesne obra- 
zy? godne denuoriiaznych okropności wojennych Goyi- 
Los desastres de la guerra. Niestety, obraz zniszczeń 
Poldd jest bardzo niezupełny, obejmuje bbwfem za- 
Sadwj Małopolsbę i  Ruś Czerwoną —  po zbadaniu

innych zjent naszych uwypukli się w całej grozie 
zniszczeni- naszych zabytków. Oby jak najrychlej 
tę pm (ę podjęto, ponieważ jeszcze może niejedno 
dałoby się oa całkowitej uchronić ruiny — przez 
umjejtęną konserwację. A barbarzyństwo 4loswobodzi- 
cacl|“ nie srczędzlło rnni czcigodnych świąłyń, ani 
pałaców, ani zamków, ani skromnych dworków; przy­
tulonych1 do naszych Iifc> i  białych topoli, ani miast 
ani wsi, ani osac fabrycznych. Wszystko przeorały 
pc jskfi armatnir, zostawiając po sobie jeno zgl(sz- 
cza i zwaljJka, reszty dokonywało i^zwycza roz­
bestwione żoidactwo. Slmutny, ale prawdziwy obraz.

Wydanie książki prawie w niczem riie pi zypomina 
wojny. Papier kredowy, ljczne, doborowe Ilustracje; 
druk bardzo staranny. ,

W  krąg tych dzieł nieśmiertelnych, poglądającycli 
ku man z poć pytli wieków, wprowadza przekład 
Artura Górskiego 4‘Herjoc owej Tarczy Achilles?44. Ję ­
zyk przekładu wierszowanego jędrny, rzeeby można: 
spiżowy, taki, jak rytm epic|c|i 1 sposób opowiada­
nia. Ksifj &ą ta daje początek całemu cyklowi poe­
matów starogr.eckieh, które się pojawiać będą w 
przckłada-h tego samego tłómacza i wydawcy (Ge­
bethner i  W olff). Wydanie bardzo piękne, papie? 
bezdrzewny, druk wykwintnej tłoczni W ł. Łazar­
skiego. Jako następny tomik! zapowiedziany Home: a 
Hymn o Demeter.

Autor 4<Księżnej Pani'4, której cztery wydania 
rozchwytano u nas w jeonym roku, napisał nową 
książkę p. t . :  4‘Na d’vorze króla Stasia44, zawierającą 
cykl szkiców z ttboy naszego rokoko. Styl opowieści 
a raczej obrazków doskonale utrafiany w tonie owe­
go nieporównanego “vj.e galante*4. Może żadna z e-

™  minionych nie stworzyła życia 1 człowieka tali 
w najdrobniejszych szczegółach wystylizowanego. jaK 
tokoko. Zewsząd — wedle zadania Krasickiego — 
tchnęła wytworność — ze sekół z obozu, z warszta­
tu, a nawet i  od gurnna. Pamiętajmy, że to epdtć 
poroelany, gawotu i  menueta i  ludzi pięknych choo 
bardzo obłudnych, a niekiedy nieszczęśliwych. To o- 
stamia słowo, może njguy nie wymówione, nurtowało! 
w piersj bfetlnego króla Stasia. Jako dopełnienie tej 
książki właśnie ukazały się: 4,PrzypadkJ króla Jegos 
mości4' — zbiór wyjątków ze współczesnych memoi- 
rów. Smutne, choć bardzo ciekawe opowieści o ba­
lach, ensemblach, obiadach czwartkowych w Łazien­
kach, festynach, powiernikach I strojnych damach; 
niekjedy przesunie pię szariatan-kuglarz gwoli rozwc-i 
eelenia króla Jegomości — to znowu inny obwfeś 
signor Casanova — przyida bowiem smutne dni re-. 
woi.ua4 z r. 941, a (potem Groano i Petersburg, Smutny 
koniec rokokowej sielanki...

U Wasytewskiego poza gawędą wyczuwa sję bar­
dzo sumienne oczytanie i bardzo subtelne wczucie/ 
się w te dziwne dusze stylizowane jakby w porcela­
nie. Obraz zyskałby na paastycc, gdyby autor zechciał 
go kiedyś dopełnić nowoczesną plastyką, mrlarstwenr 
kupersztychem, rzeźbą, po-ceLną i  muzyką. Ten syn­
tetyczny charakter przydał by barwy i nowego życia 
historycznyn opowieściom.

Ndtatorem również niepoślednim, ale w jzupałnm 
innym stylu jest Jerzy Baudrowaki, autor wrażeń ze 
swej podróży z Sybfe-ji, przez Japonję i oceany do 
Londynu, Paryża i  W a szavy  pt.: 4‘Prziz "‘asne wro­
ta4'. Opowieść to prosta, pozbawiona wszelkich lif&( 
radkicl upfękiszeń̂  I pnoże wkaJb- dzlęk1 1& w  m«.
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Odezwa ukraińska.
Dzienniki warszawskie otrzymały 

t  ukraińskiego biura informacyjnego 
przy m isji ukraińskiej następującą 
odezw ę:

bracia Hatyczanie ! Znów nadeszła chwila, w 
której musicie zabrać głos v? sprawie ukraińskiej. 
Nad Zbruczem, u wrót naszych, stoi odwieczny 
wróg Ukrainy, żeby chmurą czarną rzucić się na 
ciała wasze, na chaty w asze i zniszczyć je  tak, 
ja k  od dwóch lat niszczy Ukrainę naddnieprzań­
ską. Bolszewicka nawala, straszniejsza jeszcze od 
carskich opryszków, gotuje śię rzucić na drogą 
nam Halicką Ukrainę (1), aby ogniem i mieczem 
zgnieść ostatnią ostoję ukraińskiej myśli i kultury. 
Pod płaszczykiem braterstwa, równości i wolności 
niosą nam terror, rzezie, grabieże i moskiewską 
niewolę. —  Nie z miłości dla Ukrainy od dwóch 
lat niszczą, palą i w* rzy ra ją  całe sioła i m iaste­
czka, a dlatego, aby zniszczyć wszelką myśl o 
niezależności Ukrainy, którą tak samo, jak  caro­
wie m oskiewscy, uważają za swój spichlerz i spi­
żarnię. Teraz ten wróg stoi u wrót waszych, spo­
dziewając się, że dawne wasze porachunki z Pola­
kami ułatwi im zdradzieekie opanowanie ostatniej 
ukraińskiej krainy 1

Bracia Halyczanic f Teraz rozstrzyga się dola 
w asza i los Ukrainy. W  takiej chwili nie wolno 
wam z założonemi rękoma przypatrywać się, jak 
wróg dobijać będzie nieszczęśliwą Ukrainę. W  ta­
kiej chwili trzeba zapomnieć wszelkie porachunki, 
żale i niesnaski i wszystkim  nam trzeba z orężem 
w ręku stanąć do obrony naszych praw najśw ięt­
szych, za które już tyle krwi przelano na w szyst­
kich krańcacn naszej ojczyzny. Teraz chodzi nie- 
tylko j|j wzmaganie się Polaków z bolszew ikam i: 
leraz rozstrzyga się kwestjk Hałyczyzny i kw estja 
Ukrainy. Jeżeli nie chcecie pozostać niewolnikami, 
musicie i wy zabrać sw ój głos i czynami dowieść 
żeście dojrzeli dla wolności i życia samodzielnego.

A więc —  do broni I Kto je s t świadomym 
Ukraińcem, kto serce ma ukraińskie, kto nie je s t 
niewolnikiem, niech staje w  szfcregacł^ arm ji ukra­
ińskiej. Niech nie powie o was historja, że w ta­
ką ciężką dla Ukrainę godzinę siedzieliście bez­
czynnie i przypatrywaliście się, ja k  zbolszewiczeni 
Moskale dobijają w aszą macierz-Ukrainę.

Główna komenda w ojsk Republiki ukraińskiej 
po otrzymaniu na to zgody od Naczelnego Do-

słyefaanie mila. Czyta się ją tchem jednym „ od po­
czątku do końca — a wzbudzona wyobraźnia widzi 
naokół siebie oceany i krainy słońca, archipelag1 i 
wyspy japońskie. Przeżycia autora bardzo ciekawe i 
pełne żywej i bystrej spostrzegawczości, bezpośred­
nie — opowiadane niekiedy z jrulą niedbałością,, 
Zawsze jednak przykuwające. Wśród kalejdoskopo­
wych,, zmieniających się wrażeń, krajów; kultur i lu­
dzi, autor zachowuje swą indywidualność, wrażliwości 
i pewną łatwość i swobodę w chwytaniu rysów 
charakterystycznych. Co najważniejsze, autor n;e pia- 
trzy na ten barwny świat Dalekiego Wschodu oczy­
ma ani H jar na ani Kiplinga dub Sieroszewskiego, a 
nawT.et Hokusai‘a i Hiroishdge^go. Kiaj kwitnącej w1śni 
i  chryzantem nabiera w opowiadaniu Bandrowskiego 
rysów zupełnie nowych'. Piękna, bardzo piękna i cie­
kawa książka, oby ją  czytano z taktem sercem, na 
jakie zasługuje!

Świeżością i dziwną grozą uderzajh opowieść' 
z Podlasia Jana Wiktora p t :  “Oporni1'. Szereg obra- 
zów o tem, jak Podlasianie z ufnością i radością 
czekali wojny, jako wyzwolenia — i Jiak poczynali 
sobie na tej smutnej ziemi Anstrjacy, Prusacy i Mo­
skale. Krew się ścina w żyłach, kiedy się to czyta — 
zwłaszcza, że autor umie grozę potęgować w spo­
sób niezwykły, umie przykuwać czytehuftóa i (prze* 
rażać. A czyni to ze sprawnością wvtrawraegn pisa­
rza, który włada po mistrzowsku mową i pfórem( 
Dlatego styl jego uderza czerni nieuchwytnie nowem 
i cjekawem, brak wszelkiej sztuczności 1 patosu (tak 
obecnie nadużywanego!, język bardzo jędrny i pro­
sty.

W  dziadzinie poezji ido z motowania “Ogród 
pieszczot" w przekładzie Loopolda Staffa. Są to mf-

wództwa w ojsk polskich, zwraca się niniejszem do 
wszystkich świadomych halyckich Ukraińców z 
wezwaniem, aby zgłaszali się; do ukraińskich bry­
gad zapasowych w Tarnopolu, Trembowli, Czor- 
tkowie i Stanisławowie lub innych ukraińskich ko­
mend w ojskow ych dla powiększenia szeregów na­
szych w rozstrzygającym  bo/ju z Moskalami.

Główna komenda wojsh U R. L.
W  lipcu 1920 r.

Za zgodność: szef odoziaiu informacyjnego
ukraińskiej m isji w o jsk o w ej: S try żak , kpt.

Pretensja Petruszewycza 
do wschodniej Małopolski.

B yły  dyktator „rzącu" byłej zachodniej części 
ukraińskiej narodnej republiki dr. Eugen Petrusze- 
wycz, wysłał, ja k  wiadomo, notę radiotelegraficz­
ną ao Najwyższej Rady vi> Paryżu na ręce Mille- 
randa z pretensjami do wschddniej Małopolski. 
W czorajsza „Hromadśka dumka* zamieściła do­
słowny tekst tej noty, którą prokuratorja skonfi­
skowała. „W peied* podał tylke krótkie streszcze­
nie. W edług wiadomości nadesłanej pismom pol­
skim rząd ukraiński ogłosił, że od chwili przejścia 
armji galicyjskich ukramców w  listopadzie z. r. na 
stronę Denikins i następnie bolszewików, .dr. Pe- 
truszewycz działa na sw oią własna rękę i obecny 
rząd ukraiński z Petlurą na czele nie miał i nie 
ma z nim od tego czasu nic wspólnego.

armji
Z Borszczowa donoszą, że w dniu 19. lipca 

odbyła się tam w dowództwie arm ji ukraińskiej 
narada w ojenna pod przewodn. atamana Petiury 
cuem  rozpatrzenia sytuacji w razie możliwości za­
warcia zawieszenia broni z bolszewikami. W yra­
żono zdanie, że obecnie dla arm ji ukraińskiej wszel­
kie pertraktacje są niemożliwe.

— -o r |
łosne kasydy arabskie Ż X. w., odkryte śvvieżo w ar­
chiwum arabskiej uczelni Sankore w TśmbuSŁtu — 
wrotach Sahary, Cnarakter pieśni typowo wschodni: 
język, przenośnie, obrazy; temperament. Jako doku­
ment psychologiczny mogą śmiało stanąć obok listów 
miłosnych nieszczęsnej mniszki Marjanny d‘Aldooofo- 
rado. Nazwiśiko języka mówi o  pięknie języka i gwa­
rantuje za wierność przekładu.

Wszystkie umówione tu książki są ze wszech 
miar poleoenja i czytania godne.

St. MacbiAew^cz
*

Dla cifokładności podajemy omówionych książek:

Rozkaz gen. Krajewskiego.
Dowńdica 18. dywizji pfechoty gen. F -. Krajów-, 

elki niejednokrotnie Wymieniony w komunikatach szi-H 
bu gen. nacz. do w. wydal następujący rozkaz do 
swoich żołnjLeTzy:

Żołnierze 18. dywizji 'rćechoty!
M ieląc mija od czasu, kiedy stanęliśmy przed' 

główną siłą bolszewfck.ej Rosji, t. j. komnią a m ją  
Budiar nego która rzuci się w ostatnim wysiłku na 
nasze szeregi.

Strasznymi rozlewem krwi., bestjaisklem obchodze­
niem słę z bezbronnymi jeńcami 1 rannymi, szerz: Ą 
niem panjki walczą tizjpy najeźcfźcy z żołnierzmn poi-, 
skim.

Sposób tej wałki rticzem się nie różni odl tatar­
skich hord, którym tak bohaterskie opór stawiali 
nasi pradziadowie na tych samych jiolack, na któ­
rych wy dziś walczycie.
, Żelazny opór młodyćh piersi żołnierzy 18. dy­
wizji pteclroty, Którzy owiani patriotyzmem odro-, 
dzinej Ojczyzny tóeśli dla niej w ofierze wszj^sljko 
co najdroższe, bo życie, nje szczędzili Krwi * tru­
dów, powstrzymał najazd kozacki.

Już w bitwach pod hryoowem i  Batkowem roz- 
niTśJiścfc czjwaS rlsprzyjacisIiAjej an rji koimnej_ Me-. 
jąc naokoło sienie nlaprzyjascdela, szedł nasz mto 
'dziuiU; żołnierz dzień i nioc, waicząa, n’e bacząc 
na trudy i zmęczenie.

Niespodziewane uderzenie 18 dywizji p’choty ha 
Ostróg spowodowało tsEtire zamsęszarfc u nieprzyj 
jaciela, że szybko cofnął swe konne dywizje, które 
stały już poć' Lubnem gotowe do uderzenia na Brody, 
■a kjiddy i>'przyjacH: zgromadził pośpiesznie Biły i 
z zaciekłością rzuci] się na nas w Ostrogu, wytrwał^ 
bojownik 18 dywizji pfechoty, nie Bacząc pa Ńnierć lub 
nievrolę, kładł masę trupów wroga, krwawiąc sam ob­
ficie. Uderzenia 18 dywizji piechoty z Ostroga na; 
Buderaż, a potem na Obgów za płećyma njeprzyja. 
cielą popsuło piany mjeprzyjacielld^e w einjełnośc-łi 
Niespodziewane wycofanie się z Obgowa pod Krze-. 
jmieniec. rozbito tam zgrupowanego wrega, po­
tem uderzenie na północ i  zajęcie Dumna, wycofanie; 
się stairiąd i  pońbwne uderzani© na Dubno spo-‘ 
•wodowały, źle nieprzyjaciel ściągną" wszyM„die swe 
siły gonowt do uderzenia im ŁucK z powrotem

W alki pod Chorupamem tak krwawo zapisały się 
w szeregach wrażego kozactwa, że według zeznań 
oficerów jeńców Budjennego był to najpoważniej* 
szy i najmniejszy opóri na ja|ti prmja dotychczas 
natrafiła.

Bo też żołnierz 18 dywizji paech. nie bron* się, 
lecz wyłącznie km tratakice.

Selfki trupów nieprzyjacielskich na polach Choru- 
piania śwjjacfczy o Walfeęzró2(£ci efechoty 1 artytsrj' 
18 dywizji piechoty.
stron, nie bacząc na szalone zmęczenie, ani na stri a-

W  marszach późniejszych mając wroga ze wszech 
ły, padające zewsząd, zachował się nasz żołnierz jakf 
zwycięzca. Z otoczonych Brodów przebiła się IG dyw. 
piach, przykładnie.

Stanąwszy obecnie w miejscu, skąd do wszyst­
kich rr-ojcłi żołnierzy Przemówić mogę, pragnę pod-

Taidieu&z Szydłowski: Rujny Polski. Opis szkód,!! nieść zosługji bojowe wszyslEcfeft oftce~ów i żołn'feł 
wyrządzonych przez wojnę w dziedzinie zabytków rz j. Pragnę wyrazić wam podzaękowame za trud o- 
5ztu"d na ziemiach MałnpoJpkS i Rus1 Czerwonej. J raz za zmęczenie, za chęć służenia Ojczyźnfe która 
227 rycin, str. 214, 4-o. na to patrzyła z wdzięcznością i zachwycała się

Hezyd. Tarcza HeraMesa i— przełożył Artur bohaterefciemii zmagauai.il 18 dyw. pitch 
Górski. Warszawa MCMXKX. NaBad Gebethnera 1 Starajcie silę utrzymać ja k  najdłużej tę opinję, 
Wolffa, str. 40. t juką zdobyliście sobie. Nie rzucajcie z {głów tego Itauru,

Stanisław WasyLewski: Na dworze króla Stasia — 
Lwów-Kraków 1919. Nakładem Wydawnictwa Polsk j.- 
go, str. 264 — 16 ilustr. Pi.iypadki króla Jegomości — 
zebrał i  przedmowę napisał Stanisław W asylewslr1 
Lwów 1920. Nakładem Wydawnictwa Polskiego. Str 
252.

Jerzy Bancfeowski- Przez jasne wrota. Lwów 1920 
Nakładem Wydawnictwa Pólslfiego. Str. 288.
( Jan W iktor “Onorni’'. Opowieści z F oalesia. — 
Lwów 1920. Nakładem Wydawnictwa Ftelstójpgt. Str. 
192.

“Ogród pieszczot", przełożył Leopold Staff. Wy­
dawnictwo J . Mortkowjcza. Warszaw a 1919. Str. 168.

------Oi------

który włożył wam znój i  żołn,ierski trud. Pamiętajcie 
że pierwszym obowiązkiem w* szym jest stać na stra­
ży całości Ojczyzny, wywalszyć jej pokój 1 mezawji 
słość, o co w powitaniach walczyli ojcowie nasi 
od San Domingo aż po granice Syberji.
> Baczcie, że Koniec bliski — a tyuco zwycaęstWK 
zapewrni wam pożądany spokój i  ukoi rany zadane 
0-letnią wojną odrodzonej Ojczyźnie.

Pamiętajcie zawsze, że najlepsza ohaona jest atak 
i  to bezwzgv*dhie w kateuej sytuacji.

Dowódca 18 dywizji piechoty 
K-ajowski gen. ppm*.



Dowódua 6-tej arm ji ^en* IwaszKUwfcz, będąc 
dńla 28 Ijpna w sztabie 18 dyw. ptech. rozkazar 
mi •osoliścfe wyrazić wszjTstkim żobuerzou. 18 dyn 
wizji pisch. szczególną swą wdizęcziwśc i podb*ę4 
(kowanie za bohaterską walkę, którą 18 dyw. pjectł, 
prowaozifa w ostatnich tygodniach. — Oowócca 18 
oywiz'i pechoty Kpajoweld gen, ppm.

 o -----

Pcdii roń!
Do broni?

Generał HalLer ogłosił odezwę następującą:
“R a ja  obrony państwa rgłosiia zaciąg ochotniczy, 

Cniy naród, gotowy bronić swego państwa j. swego 
bytu, (staje do apelu. Ochotnik zgłasza się coraz licz­
niej, bo każdy Polak, mający poczucie obowiązku 
wobec nart tfu i  państwa, staje w szeregi fro iji ną- 
rodov.es

Pojęcie jednej i  jednolitej armji u&roduwej musi 
być jarnc każdemu Polakowi

Wszelkie bowiem tłumaczenia, polegające na 
przypuszczeniach formowania dziś jakiejś osobnej, wy-! 
odrębnfonej armji, S3 błędem, rozpuwszuchuimie zaś! 
ich r jakimikrlwiek korowtarzami byłoby pzkodiiwemi 
szerroi ie.n .niepokoju w naszych stosunkach i bur 
rżeniem jednolitego frontu całego aar«idi" woUic za­
grożonego bytu Ojczyzny.

Zadanie generalnego inspektoratu a n r jl ochot­
niczej polega na czuwaniu nad sprawności” w »'ągu 
ochotniczego, orgauizuwamu oddziałów w myśl zaą 
sad niżej wyłus: czonyeh i  wyszkoleniem ochotrnkąj 
w myśl Torm istniejących, reez w tempie przyjśpiesaoi 
nem, z powodb nagłości potrzeby.

Zaciąg ochotniczy upiera pię na aparacie formas 
c ji zapasowych, ich kadrach i organizacji.

W  każdym okręgu generalnym ustanowiony w 
porozumieniu z mir,, spraw wojpK. przezemnie int) 
sp^ktar . Kręgowy zaciągu ochotniczego czuwat pod 
rozkazami dowódcy olcręgu gcnrrrlnogo nad stmW- 
'nościr przyjmowania pchothfiWów, uzuneliricniem *ch 
zaopatrzenia środkami ofiarności społecznej, Oraz nad 
wyszkoleniem oehotnflc6.«f.

O ile napływ ochotnika nie pomieści się w tor- 
maefac’’ zapasowych, celem jak  największej szybko- 
ód i  sprawności zaciągu, dowództwa okręgów ge­
neralnych, po porozumieniu się z gen. insp., na 
wrróspfc inspektorów okręgowych armji ochotniczej 
®db z własnej inicjatywy, (wyznaczać hędą obozy obbot- 
rfBców, związane jednak organizacyjnie z właśriwem 
wyznaczonemi 1 rm ccjam i zapasoweim.

Chcąc uniknąć faterswirych Jprz ,"puszczeń, łączonych 
z pouierzoneip mi zadaniem, stwierdzam:

1) Żadnej form-wji ochofniciej poza aparatem 
państwowej wrjrikbwej organizacji tworzyć nie wolno 
Natomiast każdej organizacji narodowej 1 społecznej1 
wolno się zgłaszać jako takiej V  celiu pisemnego 
upoważmacnia ocho rdteów 1 oddawania Ich partjami 
dc zapasowych bataljónów (szwadronów, baterjj), lub 
organizowanych obozów, aby ułatwić pafłtwu slru- 
pijriie sfl i  wlanie gotowych już 1 uporządkowanych 
szeregów i  materjału w jirz pisaną formę oddziałów 
zapasowych.

2) Jest tylko jedna armia polska, w której o- 
chofcjcy służą bądź włącząui do poszczególnych1 od­
działów, bądź to w umyślnie utworzonych kompa­
niach, bataljonach; półkach i  t  jx ;  a zatem nie pod 
sztandarem poszczególnych1 osób bib haseł, ale pod 
sztandarem Orła Białego, dzierżonym oracz Naczel1- 
Nofka państwa i  rząd Rzeczypospolitej.

1 Tak pojmuję wojsko i służbę (Kmodową ] ta*-1 
k|o > pojęcie musi Weiśó w krew społeczeństwa pot- 
efeł go — bo tylke karność i  skipienie wszystkich1 
sit w narodzie da nam moc ónaterjałną, da nfezmo- 
żony oręż w d!oń i ujawni niernrororzoną ąpę dó- 
cha narodu polskiego ped hasłami:

’3osłuch i  karność wobec rządu.
Jeden czyn społeczny.
Jedno wojsko.

J J  den wódz naczelny.
G moralny fi vpektar J .  Hafrr, g pp- broni

Odezwa.
Liga warszawianek, z -wiązana w tych (dniach' 

w W  irazawie ogłasza następującą odezwę:
Po całej Fol we, od starych murów Wilna i  Miń­

ska, aż r j  Gniezno 1 Poznań, rozbrzmiał tysiącznym 
echem okrzyk: — Do broni!

Ale rdś wszyucy powstali ra. głos Naczelnika, Są 
tecy, co śpią jeszcze i  tacy, co patrząp nie widzą;

a słuchając — nie słyszą wzywającej ich Ojczyzny! 
1 takich też nie brak, którzy nlie chcą -widzieć 1 sły­
szeć a wolą się zasklepić w dasnem kółku swych 
potrzeb codziennych, nie uwzcząc się o Jutro Oj­
czyzny, — bo im z tern wygodniej.

Tym wszystkim — Hańba!
Hańba każdemu, kto będąc młodym i  silnym 

nie powiększa dziś szeregów Armji .Ochotniczej. Hań­
ba tym, co w beztrosce jJutra napełniają cUjkernfe- 
i teatry, trwoniąc pieniądze wtedy, gdy Skarb Poisk5 
jest pusty.

Wymówką ćtta wielu z was będzie chęć zajęcia 
wolnych chwilowo posad iwojskowych chęć zastą­
pienia Idących na front żołnierzy! Nazywacie tp 
szumni.; “służbą pomocniczą? 1 — Ale to nlepraw-] 
da bu te posady są dla was przynętą tylko; — 
przyr ęta, Którą odciąga war od "pełnienia jedyne1- 
go dziś obowiązku: obrony granic Hzeczyyospoiif- 
te j! Nie troszcic- slę\o :iaaady: zdolnych do służby 
wojłokowej zastąpią z powodzeniem ludzie starsi, o- 
ibarczeni roldzjną, lub tfcii inwalida’ uojcnnk

Chwile jest groźna! — Nfce jhzas |na gadanie 1 czcze 
wfeoowarge.

Dc broni!
My, Potki, zrzeszone ty “ł Jjdze Warszawianek1' o- 

świadezamy, iz piętnować będzfemy publicznie każ­
dego mężczyznę uchylającego się od Błużby woj- 
M o v ej, jak również każdą kobietę, która ni® zgło­
siła się do służby pomocniczej.

Ero brc ci więc! Do Czymfl
Niech żyje wolna od majazdu KzecrpospoCta 

polski!
Niech żyj-e zwyeftęsjfcs armja polsm i jej Wódz 

Nacrolny —  Józef Ppsuiiuld!
Liga Warszawianek 

IWarzsawa, w  ijpcu 11120 r.
•

AKCJA OBRONY NARODOWEJ IW TARNOBRZES­
K IM .

TARNOBRZEG. (Kor. wł.). Kiedy na wezwanie 
Naczelnika Państwa zbudMlły się uśpione shy narodu 
do walki w obrocie zagrożonego przez nawalę bolsze­
wicką naszego bytu państwowego —  mie pozostał 
w tyle w tym zbiorowym (wysiłku wszystkich ziemie 
Polski także okrzyczany ostatnimi czasy, powiat tar­
nobrzeski. Stanęły do wsgółnej pracy w organizowa­
niu miasta 1 po wir tu wszystkie zrzeszeni obywaą 
Łelskic, w płerwjązym zaś rzędzie Powfcatowy Związek! 
pracowników państwowymi, Sokół, przedstawicielstwo 
miasta, utworzył się komitet obrony państwa przy tut. 
Starostwie.

Na zgromadzeniu dnia 12. bm. uchwalił związek 
pracowników państwpowjfch jednogłośnie; 1) oddać 
się dó dyspozycji władz wojskowych- 2) subskrybo­
wać Pożyczką Odrodzenia w  wysokości przynajmniej 
jednonie ręcznej penśjl, 3) wziąć czynny udział w 
organi? owapiu Straży Obywatelskiej, 4) przecl^dziar 
lać rozsiewaniu nleprawid^i-wych pogłosek, 5) odc*ać 
władzom wojskowymi urszełką posiadaną broń

Cała wreszcie akcja jiojedyńczych zrzeszeń zjedno­
czyła się w rozszerzonym i.a pały powia. 1 wszystkie 
stronnictwa połdiycz-me Kpmitetóa Obrony Państwa 
który zorganizował r=fę tfłaia 1 4  bm. na zehroulu przed­
stawicieli całego powiatu nrxf przewodnictwem: sta­
rosty p. Olszewskiego, .''gromadzeni dail wyraz swym 
zapatrywaniom, uchwalając rezolucję, domagającą s.ę 
dla Państwa ti-rtego rządu, który złączywszy władzę 
cywilr~ I woj «kową w jednym ręku odparłby wro­
ga i  zaprowadził ład 1 porządek w iwnąrrz przez 
zaprowadzenie w całeta państwie stanu wyjątkowe­
go i  sądów doraźnych, wzywające wszystkich obo­
wiązanych do służby wojskowej do natychmiastowego 
stawienia się w szeregach, nawołującą t«rcszde 
wszystkich do ja# na;v,-ydainiejszego subskrybowania 
PożyczJci Odrodzenia.

Wybrany komitet utworzył w ow m . łonie sukcje: 
wojskową, zbiórkową, szpitalny; bezpieczeństwa pu­
blicznego, prop gandy z oddziaetn praso wy łm. jeko- 
też ĉ  L-ki nad uchodźcami. Pc szczególne sekcje przy­
stąpiły odrazu do wykonania nakreślonych Im zadań. 
Zorganizowano już przy Sokole dla zgłaszających 
się ochotników wojskowych! z powiatu pomoc w for­
mie kwater i posiłku, na pomjfcszczenie ew; fcuowa- 
wr.nyćh uz;"skmo szereg pomieszlcan od hr. Tarnów- 
śkfego, który oddał również do dyspozycji komitetu' 
urząo^ory szpital dlp kilkudztepięciu rannych żołnie­
rzy. Niemniej fntenzywrf? wrf praca w Innych sekł- 
cjach, wobec czego korai et ożywiony jest sflrą na­
dzieją, że praca ca przyniesie Ojczyźnie pożądaną 
korzyść
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Od d a w a n ia  FIĘ DO DYSPOZYCJI NACZELNIKA 
PAŃSTWA.

W AR SZAW A. (Pat.). Naczelnik Faństwa otrzy­
mał szereg depesz z wyrazami hołdu i zapewnlenjem, 
oddania się do dyspozycji. Mjędzy innymi naaesłały 
telegramy: powiatowy komitet obrony narodowej w  
iWierzbr,|iku, mieszczanie miasta Wofon.na pow. ra- 
dzj^mlrffifejiego, zarząd komitetu gm. Lądkfej, pow. 
gostyńskiego, ząemla sieradzka; gmina Wróblewo 
sejmik! ppwiawwy ziem' słuckiej.

18L : • "•, ! H  f _____________________

Wszystko dla frontu.
"IcmsFti Bank ftrei3j?towy ne Lrootcie złożył

na potrzeby armji polskiej mi<jOh marek a oddział 
w Lublinie 10U.000 marek na obronę kresów wschod­
nich.

06. FShlich z M arsylji 10 .000  Mk. Reszta 
Jarów  na święcone dlc żołińerzr w polu 24.00C  Mk 
(prz-iz Ref. pras. D. U. G. Lwów).

Z6iÓn6a uliczna. ZwiązeK Kat. Polek urządzą 
w niedzielę dn.a 1. sierpnia zbiórkę uliczna ns 
rzeca Związku „W rzystku dla frontu". Puszki i le­
gitym acje wydaje w piątek i w sobotę od godz. 
4-ej do 7-ej Związek Kat, Pol w ,«woim lokalu 
\,Rutowsl;iego 1. 10). Związek pros: sw e członkinie 
o wzięcie udziału w tej zbiórce.

Rem itet Wsnysflło dla frontu wzywa w szysi- 
kia chętne i ofiarne panie do wzięcia udziału w szy­
ciu bielizny i zbiórc«* podatku od okien. Zapotrze­
bowanie sil je s t wielkie. Potrzeba udziału przynaj­
mniej stu pań w najbliższych dniach. Spieszmy 
więc do Związku plac Akademicki 1. 1.

Rezultat zbiórki poniedziałkowej. -Zbiórka 
uliczna urządzona przez K  O. P . w poniedziałek 
26. bm. na rzecz „W szystko dla frontu" przynio­
sła 31-657 Mk. 76  fen. Koszta wyniosły 4 0 0  Mk. 
Czysty dochód tj. 3 1 .157 Mk 7 6  fen, przelano do 
kasy Związku „W szystko dla frontu".

Dobry' poezatek.
Warszawa. (Pa.) ,  Km jer  w arszaw ski" dono­

s i: Na posiedzeniu 26. bm. ukonstytuował się ży­
dowski Komitet Obrony państwa. Utworzono 5 
sek cji: propagandy, sanitarną, naukową i i. Komi­
sja sanitarnn zamierza urządzić szpital wojskowy 
w budynku gm iny Gmina wyasygnowała na ten 
cel 1,000.000 mk- Na szpital ten wpłynęło ju z  
wiele daUów w naturze.

 o ;

W  Ariuji Ochotniczej.
Rozkaz generała Hallera.

IBarszaroa. (Pat) W ydział prasowy A rtrji 
Ochotniczej komunikuje ostatni rozkaz geft. B a lie ra :

W  dniu dzisiejszym objąłem  dowództwo frontu. 
Starzy żołnierze, wy do boju nawykli, i wy mło­
dzi, sp.eszący na pierwszy zew O jczyzny' Walka 
toczy się na ziemiach polskich, w  które wtargnęły 
w ojska nieprzyjacieisKie. Odwaga nasza zaaecy- 
duje o losach Polski. W ypiszcie bagnetami w aszy­
mi, że jesteście ludźmi wolnymi i odważnymi. 
W aleczności? bez granic i rozmachem bojowym, 
piersiami waszymi osłońcie W arszawę, uratujcie 
Polskę. Na was żołnierze pierwszej arm ji i na was 
ochotnicy uderza najm ocniej krwawa fala najeźdź­
ców. W y ją  rozbijecie. Przetrwać musimy, choćby 
nas czekała walka nad sity. choćby ostatni? krwi 
"tropię trzeba było przelać. Nikt nie zachwieje wia­
rę w Polskę i zwycięstwo. Ja , stary żęłnierz, znam 
te w asze zacięte polskie serca, znam wasz honor 
żołnierski. Nie damy ziemi, nie damy ani miast, 
ani wsi, ani dorobków krwawicy chłopa i robo­
tnika. O pierś w aszą rozbije się nawała wroga, 
jak  zostały odparte ataki na 201 pułk piechoty 
armji ochotniczej Ochotnikom 201 pułku dziękuję 
za tę radość, kiórą mi sprawih zwycięskim bojem 
pod dowództwem pułkownika Zagórskiego : puł­
kownika Koca. Naprzód w  zwycięski bój, z ha­
słem  praojców: Bóg i O jczyznaI

Podpisano: Józef Ballet. 
generał broni i dowódca frontu.

Pierwszy chrzest bojowy.
W arszaw a. (Pat) Armja Ochotnicza odbyła 

wczoraj chlubnie chrzest ogniowy odpierając na, 
powierzonych sobie odcinkach w szystkie ataki doI- 
szewickie i zadając nieprzyjacielowi ciężkie straty..
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Pochwała.
Warszawa. (Pat) Wydział prasowy Armji 

Ochotniczej podaje następujący rozkaz kolejny ge­
nerała Hallera: D oszły mnie dziś meldunki o wa­
szym  pierwszym chrzcie bojowym. W  tern pierw­
szym  starciu z wrogiem nie zuchwialiści się, lecz 
krwawo odparliście trzykrotne ataki nieprzyjaciel­
skie, biorąc jeńców  i karabin maszynowy. N aj-

WARSZAWA. (Tel. wij). Do dzisiejszego wio-, 
usOua nasze władz*? rządów'? nie chmymały z Pary*- 
2a  oficjalnej wiadomości o  załatwieniu Sprawy ck:-r 
KzyńJki j  na radzie ambasadorów. Natomiast w spra­
wia tej nadszedł cały rszfjreg nieoficjalnych wlado- 
Huości z Cieszyna. W  każdym razie należy przypuiz- 
czać, że decyzja jałcaś hńMafa zapaść, g<tyż dr, Be­
nesz w wywiadzie z korespondentem “N. Fr. Pressed 
łif-wi, że sptrawa Śląska cieszyńskiego przestała już 
być przedmij teiu dyskusji i że obecnie zapanowały 
już s e r d e c z n e  s t o s u n k i  i  m i ę d z y  C z e c h a i -  
Jn i  a P o l s k i ą  (?). Zdanie iaUe, Wypowiedziane 
prze? Bfau«sza, wdkazuje niechybnie na fakt, że spra­
wa cieszyńska na radzie amb isai jrów  aosjała defi­
nitywnie zadecydowaną.

Potni no zapewnień socjalistycznej prasy francu- 
o pokojowem usposobieniu sowietów, zwrócid 

ńrteżj uwagę i na głosy prasy bolszewickiej — 
!W najbardziej wojowniczy ton uderza “Prawda11', któ­
ra pisze: Ni® zniszczyliśmy dotąd armji po lik 1 ej, 
tecz tnusiMy z fiią pkończyć przed jtslenlą. Trzeba, aby 
ermja poi jka zamiast cofać się w porządku, uciekała 
w panice. Wówczas rewolucja wybuchnie w War- 
Ma wir:. Ta sama “Prawda" pochwala plan Czjcze- 
rlna o d b u d o w y  W i e ł k i e j  R o s j i  1 wf e pó 1* 
» e j  g r a n i c y  z N i e m c a  m i, Ofenzywa przeciiy 
Polakom skończyć s ię  może tylko wtedy, gdy granica 
ta uzyskana zostari

"Iz w ijs t ja "  żąda zgniecenia Polski, której istnie­
nie nie da się pogodzić z Istnieniem Rosji.

.D aily  Herald" podaje tekst noty Cziczerina 
do lorda Cursona z 7 lipca, brzmi ona:

Odpowiadając na żądanie rządu angielskiego 
oraz w celu zawarcia rychłego pokoju między Ro­
s ją  a W ielką Brytanją, rząd sowietów przyjmuje 
zasady wyrażone w nocie aijantów, która dnia 
1 lipca wręczona została przez W . Brytanję pra 
zydentowi delegacji rosyjskiej Krassinowi, jako 
podstawę porozumienia między R osją i W . Bry­
tanją. Porozumienie to będzie przedmiotem roko­
wań, które m ają się rozpocząć bezzwłocznie mię­
dzy oboma rządami.

Rząd sowietów godzi się z myślą aby plan 
proponowany przez rząd angielski był uv’ażany za 
zawieszenie broni między Rosją a W . Brytanją. 
Podziela on nadzftję rządu angielskiego, że to za­
wieszenie broni doprowadzi do stałego pokoju. 
Równocześnie rząd sowietów protestuje przeciw 
twierdzeniom (przeciwnym faktom rzeczywistym), 
że R osja skierowuje ataki przeciw państwu bry­
tyjskiemu.

tlprawnionia dla pokerowych.
Ogłoszono następujące rozoorządzenie:
„W  związiŁU z uchwalonym przez Radę Obro­

ny Państwa poborem roczników 1890, 1891, 189 J ,
1.893 i 1894 ministerstwo spraw wojskowych w y­
jaśnia, że z pobudek zasilenia w jak  najkrótszym 
czasie szeregów armji materjałem już wyszkolo 
nym, zachodzi konieczna potrzeba wcielenia do 
w ojska w pierwszym rzędzie tych, którzy ju ż  słu ­
żyli w arm jach obcych, względnie w wojsku luo 
formacjach polskich i przeszli zatem wojskowe w y­
szkolenie

W szyscy poborowi wyżej wymienionych rocz- 
n:ków, którzy niezwłocznie a najpóźniej do 5-go 
sierpnia b. r. zgłoszą się dobrowolnie do w ojska,

większa to chluba dla was i radość dia mnie. I ja 
z w ami wspólnie’ radość dzieląc, dumny z was je ­
stem, ochotnicy'. Ślę wain pozdrowienie i podzię­
kę, a życzę utrwalenia w walce zdobytego imie­
nia pułku. W asi dzielni dowódcy, pułkownik szta­
bu generalnego Zagórski i pułkownik Koc podadzą 
mi nazwiska tych, którzy zasłużyli sobie na od­
znaczenie żołnierskie. Cześć 1 Podp.: Józef Haller.

ParjjZ . (PA T.) Havas. „Ternps" podaje wia­
domość nieurzędową, że konferencja ambasadorów 
dokonała podziału C isiSi^liskiego. W czoraj
powzięto w tej sprawie uchwały ostateczne, które 
zostaną ogłoszone dopieio po zakomunikowaniu 
ich państwom interesowanym. Pozatem. Konferencja 
ustaliła teksty not, które zostaną wysłane do rzą­
dów polskiego i niemieckiego w sprawie okręgów 
plebiscytowych Kwidzyr.i* i Olsztyna. Okręg: te 
przypadną Niemcom, jednak kom isja graniczna 
będzie miała prawo dokonania w myśl pęstano- 
wień traktatu pokojowego zarządzeń, zapewniają­
cych Polsce prawo kontroli nad W isłą.

 U— _

Dzienniki, komentując ofenzywę W ranglr pud- 
noszą, jak  wielką winą było. że sowiety nte zgniotły 
do szczętu armie Denikina. Nie należy tego błędu 
po w tai/ać wobec Polski.

Lcniuuwl przypisują zdanie: Biada temu, kio 
wojny do końca nie doprowadzi. Kalenin głosi ko­
nieczność zajęcja Warszawy, które dałoby hasło re­
wolucji wszechświatowej.

Z drugiej jednafc strony wzrastająca pciulam ość 
Brusitowa njepdkol ogromnie Dunina, który obawra 
się zamachu stanu. Jajk! da..osi “Humanite1*, Brus:)-, 
lowowi towarzyszą dwaj komisarz® bolszewiccy, niej 
odstępujący go ani me krok.

.  o---

Rząd sowietów stwieraza raz jeszcze, ze Rosja 
w stosunkach z W . Bn/tanją pragnie jedynie po­
koju i że brak podobnego usoosobienia z prze­
ciwnej strony był jedynym  powodem przeszka­
dzającym zawarciu pokoju.

Komisarz ludowy do spraw zagranicznych
Czicze"in.

Nota ta je s t odpowiedzią na propozycje an­
gielskie, które obejmowały 5 punktów. 1) Zawie­
szenie brom obowiązujące ob,i państwa. 2) Przy- 
r teezenie obu stron, ża towary i uąlugi oddane 
przez ich obywateli Dędą płacona w oznaczonym 
czasie, 3) Reklamacie omawinne będą na osobnej 
konferencji pokojowej. 4) Każda strona zobowiąże 
s i j,  ze nie będzie się mieszać w sprawy wewnę­
trzne drugiej. 5 ) W olność zutptshia handlu i ko­
munikacji.

będą korzystali z praw przyznanych ochotnikom.
Wice-miruster spraw w ojskow ych:

S 3 sn k o :?s lo , generał porucznik. 
 o— -

ZMIANA WOJEWODY NA POMORZU
TORUŃ. (Pat.). WojewOoziwc pomorskie komuni­

kuje: Di is 20. bm. w sali gmachu województwa od­
było się pożegnanie wojewody dr. Daszewskiego z u- 
-rzędnikai.u województwa. Dr. Daszewski podzięko­
wał urzędnikom za wsipóip aaę a nowy wojewoda 
p. Jan Brejeki zaznaczył, że powołanie swoje naa ten 
urząd, zupełnie niespodziewane uważa za podykto­
wane koniecznością chwili obecnej. Przemówi eró-e 
swoje p. Brepfci zakończy! okrzykiem na cztść  p. Dar 
szewski .go.

Sen- SzfcDfycfti eiężrto kaiitairtógł.
Warszawa. (Pat) Dowiadujemy się ze sier 

w ojskow ych, że generał Szeptycki zaniemógł cięż- 
(to na krwawą deiynterję i od szeregu dni nie 
opuszcza łóżka.

Gen. Baller dowódcą frontu płn.-rosoh.
Warszawa (Pat) Zb sfer miarodajnych ko­

munikują, że generał broni Józef Bader objął do­
wództwo frontu północno-wschodniego.

kOSIEUZEfflE R  O. P
WARSZAWA (Tel. wi.). Dziś o -godz. 5 po poi: 

fcod pr-ewodniciwem Witosa odbyło się posiedź'-, 
nią R . O, P . w sprawie sytuacji obecnej i w sprawie 
(konieczności wydania niektórych nowych ustaw, wy­
wołanych koniecznością chwili.

AKCJA WERBUNKOWA W fRGD WLCńCIAN.
M ARSZAWA. (Tek wł.). 'Akcja werbunkowa wśród 

ludności zatacza coraz szarsze kręgi. W  licznych miej­
scowościach r a  wiecach i  zebraniach posłowie 
działacze połeczni wyjaśniają włościanom obecną sy­
tuację. Włościanie po przedstawieniu im p o ło ż n a  
okazali wiaJde przejęcie się sprawą. W  szeregu gmin 
postanowiono powołać miejscowe komitety obrony 
państwa, złożone z 8 przedstawicieli, a w innych 
potworzono komisje kwalifikacyjne dia segregowania! 
niezdolnych ćk> służby wojskowej. którzy mają two­
rzyć straż bejpiecreńjtwa. Zapadały .ównfcz uchwa­
ły, żądające pozbawienia prawa do ziemi tych któ­
rzy uchylają się od służby wojskowej.

t
SZKOŁY KRAKOWSKIE NA POTYCZKĘ ODRODZE­

NIA
KRAKÓW. (Pat.). łva pożyczkę odłrodzenja zło­

żyły powszechna szkoły krakowskie wraz z gronem 
nauczycielijkórn 744.590 marek.

PRASA FRANCUSKA O NASZEJ SYTU tlCJI
PARYŻ. havas. (Pat.) Dzienniki zajmują się w 

dalszym ciągu sytuacją Polski, podkreślając rozwój 
ofenzyv y i s z y c ie  posuwani! się naprzód armji bob 
sziewiekiej.

“Echo de P a ri;5- domaga 'Cę użycia wszeKi'eh 
środków dl? zapobieżenie groźnemu nlebezpCeczen-* 
siwu, wypływającemu z postęp-Lw armji holszewio- 
kiej.

‘P e 'it Patysien* oświadczę, \i w kołach poe­
tycznych francuskich utrzymuje się wrażenie, że ro­
kowania z rządem sowietów w sprawie Polski nie 
wydadzą wyników, a wówczas mocarstwa s 'rzymie­
rz c ie  będą musiały (pbprzęć Polskę całą swoją po­
tęgą.

W. dzj rnniku “Don Kichot" deputowany z mla-i 
st? Paryża Ehrlich zamjesz"~a gorącą odezwę na 
korzyść Polski, w której między inneml oasze: “Je­
żeli nie zabzymamy armji tofezeufeafta  na gr:v 
niefch ©r.lski, nie będziemy się mogi1 dziwić, zną- 
mdzłszy się w przyszłości nad ORenen. wobec armji 
czerwonej.

g ł o s y  p r a s y  a n g i e l s k i e j

LONDYN. hAras. (Pat.). “T im e sp isz e : “Nie moż­
na wątpić, iż najważniejszym celem bolszewików jest 
wptrov'adzenie w Polsce ustroju sowieckiego.

“Ewening News“ poaaje pitykm Wiasiona Chur- 
chila, głoszący, ża Angłja gorąco pragnie powszech­
nego pokoju. Polska znajduje s.ę w sytuacji nadzwy­
czaj trudnej, a to ze względu na położenia mięazy 
dwoma konająoemi państwami, wstrząsanemi nie uh 
stannia kouwulijami, które odnIjafą się na Polsce 
Dążenie bofe?ewdków doprow adjenla ao skutku kon- 
ferancj: w Londynie zdaje dowodzić ich tendanej1 
pokojowych- Anglja nie powinna odrzucać oroDozy- 
c ji w tym rodzaju aż ao chwili^ Kiedy k h  nieszczerość 
będzie ujawniona.

aUMUIIJA CHCE NAKŁONk! S E R B jp  DO V-7A L r: 
Z  BOLSZEWIKAMI

W ARSiAW A. (Tel wł.) Według wiadomość}, na- 
dteszłych z Belg adu, ma się tam w najblLszych 

| dniach udać Yleoficjalme król rumuńdd w bawar* 
j rzystwle wybitnych członków rządń celem skło ile-, 
nia rządu belgradzkiego do wspólnego wystąpienia 
z Ruimmfą przeciw' bo-szewjjkom. Rząd belgradzki 
zachowuje się na razie w tej sprawie z  rezerwą.

 O----

S p r a n i a  c i e r s y ń s h a  i i i  z c t a t n S o n a ?

Prasa rosyjska o Klinie.
Bolszewicy dążą do jgraniey rosyjsfto-hfcmlecftiej,

K a t a  C z i c z e r i n a  d o  E a g l S t .
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Uchwały Rady Piaczelnei PPS,
VSaPSZ8U3. (Pat) W e Wiórek i środę odby­

wały się posiedzenia Rady naczelnej P PS w spra­
wie sytuacji i udziału czlooków PPS w rządzie. 
Rezultatem narad było przyjęcie trzech rezolucji.

Pierwsza z nich, postawiona przez posła Bar-, 
lickiego, brzmi (w streszczeniu):

„Rada naczelna uchwala Wytężyć wszystkie 
siły dla odparcia najazdu i obrony niepodległości, 
jafeoteź przyjąć do zatwierdzającej wiadomości u- 
chwałę Centralnego komitetu wykonawczego w spra­
wie udziału P P S w koalicyjnym rządzie Obrony 
i pokoju.

Rada naczelna postanowiła, aby na kongres 
di ugiej międzynarodówki, który odbędzie się w Ge­
newie, pojechali w imieniu PPS, w celacn wyłą­
cznie informacyjnych, posłowie Daszyński i Nie­
działkowski.

Zaburzenia to Sdańshu.
Gdańsk. (Pat) Dziś popołudniu stanęła praca 

we wszystkich tutejszych przedsiębiorstwach pry­
watnych i publicznych, gdyż w szyscy robotnicy 
udali się na zgromadzenie, celem zaprotestowania 
przeciwko drożyźnie i podatkom. Po przyjęciu re- 
zolucyj, udał się olorzymi poctiód przed budynek 
rządowy, w którym rezyduje Sir Tow er, żąck-jąc 
pojawienia się starszego burmistrza Sahm a. Gdy 
ten nie wyszedł, tłum w yciągnął burmistrza, cięż­
ko go pobił i zmusił do podpisania żądań robot­
ników. Potem przyszło do starć z Sicherheitsweh- 
rą, do której paść miało kilka strzałów. W  odpo­
wiedzi, Sicherheiswehr zrobiła użytek z broni 
Fajnej.

FRANCUZI WKROCZYLI DO DAMASZKU
KóNłGSWtUPTERHnUSEN. (Pat.). Radjo. Havas 

donosi z Beyrutu: Francuzi wykroczyli do Damaszku i 
obsadzili dworzec kolejowy oraz budynki fcubilczneL 
Wojska zdobyły liczny materjał wojenny, pozostawio­
ny przez cofającego się nieprzyjaciela,. Emir Tysaal 
który przyprowadził kraj nu brzeg przepaści przestał 
panować. Ma cm * zapłacić I5,000.0u0 jako odszkodowar 
nie za szkody powstałe w skutek kampanjd.

Rozbrojenie w okolicach zachodnich ma się zaraz 
rozpocząć, arm|a ma być zamieniona na policję^ ma-i 
terjał wojenny będzie wyamy Francuzom.

GROŹBA ZAJĘCIA KONSTANTYNOPOLA PRZEZ 
WOJSKA GRECKIE'

LYON. (Pat.). Fadjo. Korespondent “Temps<a“ 
donosi z Konstamtynonoh, że podano do wjado-mue-ń 
rady koronnej tureckie; decyzję zajęcia Konstantyno­
pola przez wojska greckie w razie odmowy podpisa­
nia trak* a tu pokojowego.

Dobroczynne skutki odwetu.
Niemcu przychodzą dc przytomności.

Gdhńsli. (PA T.) W szystkie tutejsze dzienniki 
niemieckie zamieszczają alarmujące artykuły, stwier­
dzające, że opór robotników portowych przeciwko 
ładowaniu amunicji dla Polski, wywołał silny i 
skuteczny odwet ze strony polskich związków ro­
botniczych na Pomorzu, który to odwet grozi wiel- 
kiem niebezpieczeństwem dla życia*) gospodarczego 
G dańsla. Robotnicy polscy na Pomorzu, nie w y­
łączając kolejarzy, postanowili powstrzymać wszel­
kiego rodzaju towary i produkty skierowane do 
Gdańska. Postanowienie to zostało Z dniem dzi­
siejszym przeprawach one w całej pełni. \%hu- 
ttft tego cały ruch towarowy do Gdafisfta zo> 
stał z dniem dzisiejszym wstrzymany. Dzienniki 
rueTi.eckie piszą dalej, że przez zamarcie ruchu 
towarowego do Gdańska w tych warunkach grozi 
Gdańskowi w najbliższych dniach wstrzymanie 
uchu we wszystkich przedsiębiorstwach publi- 
:znych i prywatnych. W obec tego. wydaje się u- 

zasadnionem pytanie, czy robotnicy zastanowili się 
nad skutkami swego postępowania. Je s łto wprost 
niesłychane, że pewne grupy zawodowe pozwoliły 
sobie na dzieło, zagrażające całemu życiu gospo­
darczemu i politycznemu. Postępowanie robotników 
portowych gdańskich dostarczyć może polskim 
przedstawicielom w Paryżu wspaniałego materjału 
dla udowodnienia że korzystanie z portu gdań­
skiego jest dla Polski zupełnie uniemożliwione, o 
ile port ten pozostawać będzie w rękach wolnego 
miasta Gdańska. Gdańscy robotnicy oddali zatem 
Gdańskowi ja k  n a jg o rsz y  orzyrTugę

Wymowna życzliwość Francji.
W a rs z a w a .  (Pat) Amoasador Jusserand zwró­

ci! się na prośbę ministra skarbu do swojego rzą­
du, ażeby pomoc Francji dia Polski była udzie a- 
ną bez wymagania zapłaty gotówkowej, ze wzglę­
du na trudne położenie Polski. Ambasador Jusse- 
rand otrzymał zapewnienie, które zakomuniiowal 
ministrowi skarbu, że dhi destaw , które przepro­
wadzać będzie rząd francuski, zapłata 00 gotÓW> 
ze nie będzie wymagaiuu.

Znowu jadą do Anglji.
faondjn. (Pal) Havas. Sow iecka m isja handlo­

wa w yjechała 26 b. m. z Moskwy do Rewia. 
Krassin przyłączy się do m isji w Sztokholmie*

Sytuacja bojowa.
(Od naszego referenta wojennego).

f (v) Na galicyjisfkjm odcinku frontu nie zaszły 
żadne ważniejsze zmiany. Walki toczą się między 
Seretem a Strypą.

Dalej na północy front waha kię na linji su­
chej.

Drobne wypady patroli kawalerji na linję ko­
lejową R ^zischów  - jKamionjka, oraz podsunięci* 
drobnych oddizialtklów pod linję Bugu (Kamionka „ 
BHusk, Krasne) zostaną zlokalizowane przez naszą 
kontrakcję.

Rejon Brodów i  Radziechowa, zbyt na zai- 
chód wysunięty, Ijcząc oa linji Seretu, domaga się 
ajkcji z naszej jLirony, Jem bardziej że tymi szlakami 
zapuszczają się ffrobne oddziałki, których dalsze de- 
bocher powstrzymuje stanowczo linja Bugu.

Sytuacja dla Lwowa nie pogorszyła się wcale*
Dzisiejszy komunikat sztabu gen. czyni wzmian-i 

k'ę o StochodzSg cc pozwała wn< sić, że wojska nar 
sze opuściły wytwzuszenie Styru mfęazy Sofcjulemj 
a Ostrowem a zajęły pozycje nad Srochodem — 
50 km. ną zachód w miejscu największego oddalenia 
tych dwu rzek. Pozycje nać Stochodem są stanowczo 
korzystniejsze ze względu na to, że Styr jest baidz;ej 
zalesiony od Stochodu (łatwość przemknięcia się dla 
kawalerji) i  brzegi mniej obronne od brzegów Sto-, 
chodu. Nadto Stochód z górnym biegiem Styru two­
rzy linję bardziej równą i krótszą.

Na północy walki toczą się w oparciu o Narew 
i  dolny bieg Ługu wzdłuż linii kolejowe, Grajewo- 
Brześć litewski (200 km. nr północ f wschód od W ar­
szawy =  odległość Lwówi r Dębica).

Ewakuacja Banków lwowskich.
Otrzymaliśmy pismo następujące:

Lwów, d. 30. ljpca 1920.
Szanowna Redakcjo! W  dzisiejszym Nr. 186 sza­

nownego pisma pojawił się artykuł ;pt.: “Spokoju £ 
rozwagi-1, w którym m)ędzy iunemi podniesiono za­
rzut poa adresm banków, że ew ikuowały sję  same 
we wtorek ze Lwowa, wywiózłszy wszystkie swe de­
pozyty, akta i zapasg gotówkowe do Krakowa, po­
zostawiając we Lwowie jedynie ekspozytury, nie-, 
zdolne do obsługi klienteli.

Pozwalamy sobie jprosić szanowną redakcję o spro­
stowanie tej informacji, nie mogącej się odroste 00 
naszej instytucji, albowiem Pólskf B ark  Przemysłowy 
stosownie do jednomyślnej uchwały Małopolskiego 
Związku Banków wywiózł wprawdzie ze Lwowa 
wszystkie depozyty i najważniejsze księgi pozostawił 
jednak we Lwowie snaczny psrsonal, Ijczący prze­
szło 40 osób i utrzymuje nadal prawie pełne urzę­
dowanie.

Kasy Polskiego Banku Przemysłowego funkcjonu­
ją dla publiczności w poniedziałki, 'środy piątki 
od godz 9—12, a wszystkie jnne oddziały urzędują 
codzienniie podobnie, jsk  i oddział dla przyjmowa­
nia subskrypcji ma Pożyczkfc Odrodzenia, który urzę­
duje codziennie od godz. 9— 1.

Bank wypłaca normalnie z książeczek wkładko­
wych, oraz rachunków bieżących, zmatwia czeki ame­
rykańskie, przyjmuje przekazy na Polskę i  zagrani­
ce, inkasuje weksle itd. — słowem nie oraniczył swo­
jej zwykłej działalność bankowej.

Dyrtjktor dr . , Zdzisław Sluszkiew icz ze Lwowa 
wcale nie wyjechał, a starszy pr- kurzysta p_ Stapp 
wraz z kilku młodszymi prokurzystami i Jpełnomoo-' 
ndk imi mijrmo znacz: f-e zmniejszonego peraorełu (wsku- 
tefe odejścia do armji ■ochotniczej prawie połowy per-i

sonalu mlęskiego) pracują ze zdwojoną energjś}, aby 
normalny tok czynności nie u’agał zwłoce.

Wczoraj złożył Fu! -lń Bank Przemysłowy go- 
tówką, jako dar cd siebie — Kwotę 1,000.000 marek 
polskich na ręce komitetu, tworzącego Małopolski 
Oddział kawulerjji. — Z poważaanlem: Polski Banki 
Przemysłowy. Dr Słuszkiewiicz, Stapp.

Lwów, dl 30. Ijpca 1920. 
Szanowna Redakcja Kur jera Lwowie go — Lwów 
“Do liczby instytucji, które nie przerwały urzę-'. 

dowania należy także podpisany Bank Kupiectwa Pol­
skiego. Ewakuowaliśmy tylko waiory 1 depozyty* 
którym towarzyszy jedna nacza urzędniczka. Bozateir 
cały personal pozostał na miejscu. Urzędowanie od­
bywa się w całej pełni i bank nie został bież upraw­
nionego zastępstwa11.

Z poważaniem: B&iikl Kupiectwa Polskiego, Od­
dział we Lwowie — Żnudzkl, ,'Trzyszkowski. pP. K. 
K. Bienieeki.

K r o n i K a .
W e  L c n w l e .

—  Poświęcenie sztandaru. Korpus oficerski 
l pułku piechoty M. O. A O. zawiadamia, że 
1 sierpnia o g. 9  rano w Bazylice rz. kat. odbę­
dzie się poświecenie sztandaru pułkowego, ofiaro­
wanego przez Komitet „W szystko dla frontu". 
Poświęcenie sztandaru dokona J. E  ks. arcybi­
skup dr. Józef Bilczewski.

—  Wymarsz ochotniczej afiylerji poloroej 
ze Lwowa na frant nastąpił wczoraj przedpołud­
niem. Dla pożegnania zuchów zebrało się na Po­
hulance sporo publiczności. Do żpłnierzy p-zemó ■ 
wił por. Kwok, poczem kapelan ks. Figura za­
przysiągł ochotników. Gorące słow a pożegnania 
wypowiedział następnie prezyd. m. Neurnąn. Panie 
wręczyły żołnierzom kwiaty. Przemówił jeszcze 
komend, pułku artyle>ji ochotn. kap. Aleks. L e­
wicki, poczem ochotnicy ruszyli przez miasto, że­
gnani owacyjnie przez publiczność. Popołudniu od­
szedł na. front jeden oddział lotny karabinów ma­
szynowych, Odprowadzała dzielnych kawalerzy- 
stów orkiestra w ojskow a, a na ulicach obsypywa­
no ich kwiatami. Dziś ochodzi na front lwowska 
kawalerja „W ilki*.

—  Oddział ochotników ze Stryja, z organi­
zacji Związku strzeleckiego, przyjechał wczoraj po 
południu do Lwowa w liczbie 6 i ,  wraz z organi­
zatorami, którzy przybyli również zgłosić się, 
w myśl życzeń wszystkich ochotników, do grupy 
Abrahama. W  Stryju pożegnała ochotników liczna 
publiczność i orkiestra kolejowa. Na stacji przemó­
wił do odjeżdżających opor. Borkmajer.

—  Pomoe finansowa dla Lwowa Na skutek 
polecenia Rządu wypłacono gminie m. Lwowa 
50  miljonów marek tytułem bezprocentowej po­
życzki na cele wypłaty pensji urzędnikom i za- 
kupna większych zapasów żywności dh ludności 
Lwowa.

— KONTROLA POKUWEN^Ć-W W E LWOWIE.
Władzie wojskowe zarządziły kontrolę dokumentóv- 
osób cywilnych W wieku popisowym, która trwa już 
od kilku din§- Wiele osób przytrzymano 1 oddano 
władzom wojskowym, niektóre zaś indywidua oddz no 
policji. Kontrolują też dokumenta ofsób wo' skowyeh

— ECHA STRZELANINY DO* UCIEKAJĄCYCH 
WIĘŹNIÓW. Śledztwo stwierdziło, że wskutek strze­
laniny dc konwoju więźniów w uli Kazim er-OwskLj
0  ezem donosiliśmy, strach! życie: Schneider Gracjan 
(skazany za rabunek na karę śmierci, a następnie 
'ułaskawiony j  ckazany na"20 lat więzuenic '“Niżni* 
kowski Mjkotaj. W  szpitalu pozostają jako ciężko ran­
ni: Stefan Kowalczyk, Ignacy Huk, Roman lipowski, 
-Yakobsy, Edw. Morawski i Wład. Jakubowski. Każ­
dy z nich Iprawie zasądzone był na dłuższe więzienie.

—  Ostrożnie z nabcjan.i. W ł. 'Szatkowski, 
lat 15, pomocnik rzeznicki, znalazł granat ręczny
1 w mieszkaniu przy ul. Krzywej 26  na Zamarsty- 
nowie, począł przy nim manipuiovrać. W  tym cza­
sie nastąpił wybuch, a odłamki metalu urwały mu 
4  palce u lewej ręki, oraz poraniły twarz, oczy i 
nogę. Sto jącą obok 7-letnia B. Dąbrowską, córkę 
sierżnta zandarmerji, poraniły części metalu w no­
gę. Pogotowie ratunkowe udzieliło im pierwsze 
pomocy, a następnie odwiozło do szpitala.

Teatr a rt liter. „Gasino de Parl5*, Rejtana 3, 
W ielki atrak. program: arje, kuplety, recytacje, ipie-wy. 
ańc«, farsa i operetka z udziaiea. cawgo zespołu.
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Z S o k o la  II. W niedzielę d. 1JVIII br. o ffcdz. 13-ej 
rano odbędzie się Ogólne zebranie* celem propagandy po­
tyczki odrodzenia i zbiórki złota i srebra na podkład wa­
luty naszej. Na zebranie to zaprasza się wszystkich człon­
ków Tow. i mieszkańców obu dzielnic miasta.

Obwieszczanie.
Na polecenie prezydjun namiestnictwa z dnia 

70 lipca b. r. I. 16254/pr. wydane na skutek za­
rządzenia Dowodź. Okr. Gen. Lwów, oddział VI. 
1. 34147/2389/ 19/VI. ogłasza co następuje:

Na rozkaz ministra spraw wojskowych przy­
pomina się, że dla wszystkich formacji w ojsko­
wych na obszarze D. O. G. L wów obowiązują 
sąd y  d o re ż n e :

I. Dla zbrodni wyliczonych w § 433  w. p. k. 
w których wedle postanowień wojskowego kodeksu 
karnego postępowanie doraźne może być wprowa­
dzone bez zapowiedzenia, a mianowicie dia zbrodni:

Naruszenia subordynacji zapomocą gwałtu 
przeciw przełożonemu w służbie z § 147 w. k. k. 
i zapomocą czynnego targnięcia się na przełożo­
nego w zamiarze zabicia go z § 148 w. k, k., 
dla buntu z § 159 w. k. k., dla tchórzostwa z § 
3 4 8  w. k. k ., dla zakłócania karności i porządku 
przez plądrowanie z § 264 w. k. k., dia nieupra­
wnionego werbunku do nieprzyjacielskiej służby 
w ojskow ej lub z porwaniem człowieka z §§ 307 , 
311 w. k. k., dla szpiegostwa z §§ 321 i 322  
w. k. k.

II. Dla zbrodni wymienionych z § 4 3 5  w. k. k., 
m ianow ice dla morderstwa z § 413  w. k. k., 
rabunku z § 483  w. k. k„ podpalenia z § 448  w. 
k. k ., gwałtu publicznego z § 362.

Ostrzega się zatem wszystkich żołnierzy (ofi­
cerów i szeregowców) przed popełnieniem powyż­
szych zbrodni, gdyż każdy kto po ogłoszeniu tego 
rozkazu dopuści się jednej z wymienionych zbro­
dni, Będzie oddany pod sąd doraźny i karą 
śmierci przez rozstrzelanie ukarany.

W e Lwowie, dnia 29 lipca 1920.
Dyrekcja oolicji.

P n > B m ł« ifc3 5 C y .

Weterynarza oraz lekarza (na kilka godzin dzien­
nie) potrzebuje dowództwo szwadronu zapasowego III. dy­
wizjonu jazdy M. O. A. O. przy ni. Zam.rstynowsLiej 9. 
U. p. (szkoła Sobieskiego ieóska).

 O  -----
XVII. B DEPARTAMENT MAGISTRATU.

L.B. 1764/20. W c Lwowie, dnia 3 0  lipca 1920.

Sprzedaż nafty.
Magistrat wzywa P. T . kupców rejonowej 

sprzedaży n.ifty, by zgłosili się bezzwłocznie d r ia  
31 lipca 1920 p., celem podjęci i kart poboru nafty 
w XVII. B. Departamencie Magistratu przy ul. Pie­
karskiej J. j l ,  II. p.

ODSŁONIĘCIE POMNIKT ZWYCIĘSTWU FRANCUS­
KIEGO W  YERDUN

LYON. (Pat.). Ri.djo. W  niedzielę 1. września od1- 
będzie s|ę z iniiicjatywy komitetu holenderskiego od- 
Błot.ięcie w Verdtm oom i^ka zwycięstwa dzieła Re- 
. i.na. W  uroczystości v.sź.aL udział marszaLk Per 
taiii.

ROZDZIAŁ OKRĘTÓW n ie m ie c k ic h
LYON. (Pat.). Radjo. Komisja francusko-angielska, 

(która miała rozdzielić okręty niemieckie, (przyzm ła 
S» ążowrjk "Regensburg" i  kontrtorpedowle,' “G. 
113" Francji, zaś ifeażowojk “Grandenz" k kontry 
Dorpadowiec “ V. 116“ Włochom. Okręty te 6ą jedna­
kowej wartości.

Z CHIN.
KłJNIGSWUSTERHAUSEN. (Pat.). B. Reutera do  ̂

aool z Pr.jkdmi o rozbrojeniu (żofciierzy Ausi. Urzędn1- 
cy, którzy bylji zwolennikami partji Ansi, został* przer 
ważnie usunięć^. Dymisja ministra finansów, sprawier 
dłiwośdi f komunikacji została przyjęta. Rząd wy­
słał do AmeriJd i Europy przecfesiawfcśeli w celu 
trryckania pożyczki.

GRASOWANIE BAND W  BUDAIESZCIF
BUDAPESZT. (Pat.). Rądjo. Wieczorem napadł? 

w Budapeszcie banda na jedną z kawiarń. W  bójce 
dwie osoby zostały zabite.

ss
3»i e z r o i o g l a

Izydor Dyr*a
pporuczillk W. P. z Dociągu panc. „Kaniów” b. podoficer 
f. brygady Leg. II. korps. Kaniowczyk więziony w Meklen- 
bnrgu, słuchacz praw, urzędnik zakł. ubez. rob. we Lwo­
wie zginął śmiercią b oh aterską  w obronią Ojczyzny w wal­

kach pod Osipowiczami dnia 10|V11. 1920.
Zwłoki złożono tymczasowo na dalekich KretacL w 

Słucku.
W a b o ż e ń s t U i 7 0  ż a ł o L > x .<  j

za duszę i .  p. Poległego odbędzie się dnia 2jVlII. 1920 og. 
& rano w kościele &ir. lilib ieiy we Lwowie.

RODZINA.

Kurs bibijotekmlri we Lwowie.
Staraniem sekcji oświaty pozaszkolnej mini­

sterstwa W . R. i O. P ., oraz rady szkolnej kra­
jow ej odbył się w dniach od 21. do 26. czerwca 
1920 r., pierwszy kurs bibljolekarski we Lwowie. 
W ykłady odbywały się regularnię prztz cały ty­
dzień popołudniu w  gmachu seminarjum nauczy­
cielskiego żeńskiego. Kurs otworzył delegat Stani­
sław Bobiński, który w sw ej przemowie podniósł 
znaczenie bibliotekarstwa jako  ważnego współ­
czynnika oświaty pozaszkolnej. Prelekcji objęli dr. 
Adam Fischer i W ładysław  T . W isłocki, obaj bi­
bliotekarze i skryptowie zakładu narodowego im 
O ssolińskich,, oraz profesor I. szkoły realne, T a ­
deusz Urbański, były długoletni współpracownik 
bibljoteki Baworowskich we Lwowie.

Cały kurt, odbywał się według z góry ulożo* 
nego programu, w którym dr. Fischer wykładał 
część ogolną, obejm ującą historję rozwoju pisma, 
książki oraz dzieje DibljoteK głównie polskich. Część 
najważniejszą, bo praktyczną, odnoszącą się ściśie 
do znajomości bibljotekrrstwa objął p. W isłocki, 
który omawiał sposoby katalogowania książek, in­
wentarze, katalogi realne i podręczne, systemy u- 
stawiania książek w szafach, obieg i kontrolę wy­
pożyczonych książek Słowem  przedstawił wszyst­
ko to, o czem wiedzieć powinien zawodowy bi- 
bljotekarz. Zwrócił przytem baczną uwagę na 
rozwój bibljotekarstwa na zachodzie Europy i w 
Ameryce, oraz mówił o szkołach bibljotek-rskich, 
których u nas wogóle niema. W reszcie prof. Ur­
bański przedstawił soosób zakładania i organizo­
wania oibljotek powszechnych, a w końcowym 
wykładzie omówił pedagogiczną stronę działalno­
ści bibljotek powszechnych oraz ich doniosłe zna­
czenie dla oświaty pozaszkolnej. Obok wykładów 
odbywary sie ćwiczenia w katalogowaniu pod icie- 
rowniewem p. W isłockiego i Urbańskiego. Poza 
programem zademonstrowano słuchaczom bibljote- 
kę ruchomą „Uniwersytetu żołnierskiego", który 
dla dobra kursu dostarczył na salę wykładową 
jednej szafki bibljotecznej zupełnie zorganizowanej 
wraz z książkami i ponzebnym! formularzami. 
Codz.ennie zas rano zwiedzano grupami pod prze­
wodnictwem prelegentów bibljotekę zakładu naro­
dowego im. Ossolińskich, uniwersvtevką, wypoży­
czalnię T . S . L . a jedna tylko grupa zwiedziła 
cenną bibljotekę Baworowskich. Tam  bądź prele­
genci, bądź uproszeni urzędnicy udzie.ali jeszcze 
na miejscu fachowych informacyj.

Liczba uczestników była bardzo znaczna, choć 
mniej było zamiejscowych z powodu trudności w y­
szukania dostatecznych kwater we Lwowie. Z 68 
słuchaczy, którzy regularnie uczęszczali na w ykła­
dy, większa część, bo blisko 6 0  przypada na nau­
czycielstwo szkół powszechnych, bądź na abitu- 
rjentów sem inarjum nauczycielskiego. Nadto brało 
udział w  kursie 3 profesorów szkół średnich, re­
szta zaś przypada na słuchaczów' uniwersytetu t in­
ne zawody.

Kurs zamknął inspektor krajow y Mieczysław 
Piątkowski, który rozdał uczestnikom poświadcze­
nia odbycia kursu oibljotekarskiego. Zaznaczyć 
należy, że oprócz Lwowa podobne kursy odoyły 
się już w W arszawie, Lublinie, Zamościu i S o ­
snowcu.

St. Żur.

N a d e s ł a n e .
(2a rubrykę tę rc a a rc j. nie bierze oapowledzialnofef).

Ś lu b  p. Wandy Marji Melbechowskiej córki 
Aleksandra i EmiJji z Orskich zp. Pawłem. G ry- 
niewiczem inżynierem i pozuczniK iem  W. P. od­
był się dnia 27. lipca br. w kośc ie le  Marji Ma­
gdaleny we Lwowie. 4945 i

Administrację 4 33
kamienie obujmuje Towarzystwo „Ochrora lokatorów* 
uwów, ul Pańska i. 20. Godziny urzędowe od 5-6 popoł

kJi-. S . m iK O LA JSk l
ul. Śniadeckich 6. Ii. p. ord. od goaz. 3—3 popoł. : 

w chorobach wewn. 1 chor. dzieci. I '

Dentysta Dr. J l*  BRZ&SK3
orayŁuje Lwów, ul. Akademicka 3. Bezbolesae -zry­
wanie zębów sztuczne zęby, koron/, mostki l i d .  5

BMW lto Dr. Mób O w iA sk i
Pracownia Dentystyczno-Techniczaa

ul, Halick i 21.

Specjalista chorób tkórnych i wene-yeznych

Dr. M I C H A Ł  S A L P E T E R
Sy&StUJl.O 17, ord. od 8—9 i od 12—C. 3724

P  r t ł , C A 4 -« . wysortowane sprzedaje oka- 
ą l O r  zyjnie magazyn gorsetów pa­
ryskich „M ałgorzata" B atorego 34 IL p. 4878

Muzea więlkiej wojny
Niedawne pojawiła się w Paryżu książka p. t. 

"Bibljotheąues et Musees de la Guerre“ par C. Bloch. 
PodfcrcfclE ona doniosłość, jancą będą miały muzea 
wisljkiej wojny dlc przyszłych jej historyKów i bada­
czy i daje obraz tego, oo gna tum polu zuzia i ano 
w rozmaitych krajach Europy. W  Londynie "Imperial 
W ar Museum* jest zoforem pamiątek i dokumentów 
z la l wielkiej wojny. Muzeum wojenne rzymskie ści­
sk his tor lograiicz ne dotyczy głównie organizacji po­
wstałych w czasie wojny. W Genewie znajdujemy 
W oibljotece uniwersyteckiej osobny dział t^ojetuąj 
powstały z archiwów Czerwonego Krzyża. We Fran­
c ji najważniejszym zbiorem jest oezwzględme olbrzy­
mia kolekcja pp, Leblanc, ofiarowana państwu przez 
założycieli. Główną jej pojdstawą jest blbljoteka wo­
jenna, obecnie licząca 50.000 tomów, 12.000 afiszów; 
3000 czasopism, 900 ozienntków, 6000 innych doKu- 
mentów. Oprócz tego zbiór ten posiada 25.000 pa­
miątek, przeważnie dlziełc rąk żołnierskich, \wkouajve 
pod gradem kul w1 okopach. Muzeum wojskowe jiw a- 
lidów wzbogacało się triumtamym działem wielkiej 
wojny.

Wojenne muzeum polskie, które powstać powinno 
pod opieką i za zachętą rządu, mogłoby być bodaj 
czy nie jedr em z najciekawszych, boć zarazem byłoby 
•hub muzeum stwarzania się narodowego bytu i me- 

i podległośęi. Idąc śl"-daml oręża polskiego, zgrupo­
wałoby pamiątki i dokumenty najbardziej najrozmait­
sze ze wszystkich niemal części świata. Obok pamiątek 
zebranych W kraju nie można zapomnieć o doryw­
czych zbiorach zagranicznych, jak np. zbiory Bfbljo- 
eki Polskiej w Paryżu, archiwa towarzystw żomier- 

| skich we Francji f o całym szeregu prywatnych ko­
lekcji, których zapewne nie brakło nigdzie, gdzie oręż 
‘xi]skl z a c is n ą ł i gdzfe nasf żołnierze cierpieli. Za-i 
miast rozpraszać je pt muzeacn poszczególnych miast, 
należałoby ześrodkować je dla stworzenia jednego 
sanktuarium wojny o Polskę.

Ogłoszenia-

& I N O T E I A T R

Marysieńka i Kopernik
vySwietUją od 28. bm. aż do odwołania — niezwykły 

■ di/amat 6-aktowy na tle autentycznych rew ęlacji z zakuli­
sowego tycia b. cara Mikołaja II. pt.

eP.RSEiS E A S G S 7A
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J P i 8“ D o p s f f i  p r a j W s p a n i a ł a  n o w o ś ć  

w ę g i e r s k a

Kursa giełdy.
[. Akcja ba

Lwów, 30. lipca 1920.

owe za sztukę (1 jcznie z kuponem bieżącym.
Waluta markowa 

Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda

płacą: żądają: irauss k.
Eank akcyjny związkowy korony Marki p.

IV i V emisji 400—30 370 00
Bonk gal. jjna handlu i prz. 400—32 540'— —• —
Bank hip. gal. 4 0 0 - 2 8  58000 —
L«nk hip. zemel. 400 — 24 340-00 —•—
Bank ludowy 200— 10 2 i 5 00 — —
Bank przemysłowy 400 — 20 45/)'— —•—
Bank zicmsh. kred. gal. 400—30 385-00 ——

Browary lwowskie 
Tow, Chodorów 
Tow. akc. Fabr. kart 
Fabr. cementu „^ortland 

Szczakowa"
Tow. akc. „Galicja"
Tow. Gafota 
Iow . Górka
„Oikos" Zakłady przem 

drzewnego 
Polska Nafta 
Polskie Tow. handlowe
Tow. Rakszawa 
Zakłady eiektr. „Siersza* 
Gal. Zaki. górn. Siersza 
Tow. Zieleniewski

II. Akcje Tow- handl. i przem.
płacą: żądają:

korony 
500—CO

ti ansak.

200 -3 0

2 0 0 -

2 0 0 -3 0  
200—40 
200— 06 
200  -  00 
2 0 0 -2 8

marki P-
850— ___ ■___

1000— — — ____• ___

560— —•—

11-900
— —

1050— oo-o — —

1O — — —

2800— .

1250— _ • ___

445 00 — — — •___

350— _ • — — •____

7 50-00 00— OOO-
1 450-— 00 0 OO—
1400" —

(bez kup. bież.)
płacą: żądają: transak.

W aluta markowa
96— 9< - — ___ • _

100— 101-00 — • —

91-50 98-50 . . . —

99— 100— —  •—

100-50 101-50 — ■—

92-50 93-50 ooo-oo
100-50 107-50 ooo-oo

94-50 95-50 — •—

98-50 99-50 — —

41 ,, prc. Banku Malupolskiego 
41;, prc. Banku hip. gal. -ą
4 prc. Banku hip. gal.
4Ę3 prc. Benku hip. zemel.
4 prc. Banku kraj. gal.
4 prc. Banku kraj. gal.
41/a"/0 Tow. kred. gal. ziem.
4°/0 Tow. kred. gal. ziem.
4 ‘;a prc. Banku kred ziem. gal,

Obligi za 100 M (bez knponu bieżącego).

4 ’/3 prc Korr.nn. Banku kraj.
4 prc. Komun. Banku kraj.
4 prc. Kol. lokal. Banku kraj,
4 j t Pożyczki kraj. gal. z r. 1893 

U°/g Pożyczki kraj. gal. z r. 1904, 1905 
4 prc. Pożyczki kraj. gal. z r. 1908 (szkolna) 
4 ’/2 prc. Pożyczki kraj. galic. z r. 1913 
4l/j prc. Pożyczki kraj. galic. z r. 1914 
4 prc. P oi. m. Lwowa z r. 1890, 1900, 1911

Walnty.

Ruble carskie

damskie

po 100 rb. 
po 500 rb. 

drobne 
(po 1006) 
(po 250)

płacą: żądają:

płacą: żądają :
96-00 97 00
93-00 94 00
93 00 94-00
93-00 96-00
9200 93 00
93 00 94-00
95-50 96-50
96-00 97-00
83-60 89-00

t
transak.-.

330—  
330 00 
28000 

60.00 
40 u0

150-- 
350 00 
30000  

80'00 
50-00

00-00
342—

płacą: żądąją: trans aŁ
Karbowańce (po 1000) 1000  1600
Grzywny (po 500 1 wyżej) 10 0 0  16 00
100 franków franc. 1400-0* 1600-—
1 0 0  franków szwajc. 3 0 0 0 '0 0  3200-00
1 sterling 6 5 0  00 750- —
1 dollar amerykański 170 00 19000
1 dollar kanad. 145 00 155 00
Marki niemieckie po 1000 460 00 480'00

po 1.00 445-00 465-00
Lei rumuńskie (po 500) 460-— 480-—

„ „ drobna 360-— 380—
Liry włoskie 1000-00 1200—
Czeskie korony 390-— 410-—
1\ jrony uustr. nicra, stempl. 9U-00 100'uO

Dewizy.
plącą: żądają:

650'— 7 5 0 --
1600—  
3300-00 
410-00 
11000 
48000  
19000 

120C-—

00-00
00— 00
0 0 -

Ś m i e r ć  m i c l c l e l e i s nadzwyczajny 
dramat ó»akt.

00
393

_  «

Wypłata na Londyn
„ na Paryż
„ na Zurych

na Prag■
„ na Wiedeń
„ na Berlin
„ na Nowy Jork
„ na Medjolan

transak.

1400—  
310)—  
39P-00 
100-00 
460-00 
170 00 

1000—
00

OGŁOSZENIA.
laika i wychowanie.

APTEKA Juliusza Nowickie­
go w Peczeniży nic poszukuje 

asystenta farmacji. Bliżoze 
wiadomo** u właściciela. 4798

Posady i prace.

STARSZY asystent farmacji 
Polak, wolny od wojska 

poszukuje posady lub zarzą­
du. Lanrnwsk. Dolina koło 
Stryja. € 4919

I  EŚNIK, wolny z wojsica, żo- 
™ naly bezdzietny, wiek 4ju - 
dni z długoletnią praktyką i 
egzaminem państwowym, po­
szukuje posady we Wscho­
dniej galicji na ordynację. 
Zgłoszenia leśnik L. Nauczy­
ciel szkoły straży leśnej w 
Mokrzyskach p Słotwins- 
Brzesko. 4926

SZTUCZNE zęby, mostki, ko 
lonki plomby, bezbolesne 

usuwanie zębów naprawki dla, 
wojskowych i pacjentów z 
prowincji uskutecznia się na 
poczekaniu. Ceny umiarkowa­
ne. Zakład dentystyczny Dr. 
Pilecki plac Dąbrowskiego 1. 1.

4684

pOWAŻNY przemysłowiec o- 
^ b e jm ie  administrację kamie­
nicy na stałe lub czasowo, 
przypilnuję też pomieszkanie 
rodzin ewakuojących — Koś­
ciuszki 3, — dozo-ca wskaże.

4934

Kupno i sprzedał:

lAUPiĘ realność z dużym o- 
*»  grodem możliwym kciim- 
fortcni. Zgłosz. adm. „Kurjci aŁ 
J. A. B 4l’ 84

W ILLA z największym kom­
fortem p ił morga sadu 

w razie kupna wolna do za­
mieszkania sprzeda za 850,009 
Marek. Czyk hopernika 1. III, p. 
nad Apteką od 5-6. 4915

KUPUJEMY książki treści 
beletrystycznej i nauko­

wej pojedyńczo i całe, księ­
gozbiory po najwyższych ce­
nach. Wypożyczalnia „Vita:l 
Pasaż ilausmana 8. 4920

JAI/ALNiA orzechowa do
sprzedania, Blacharska II. KIJ. 

p. na lewo. 4929

C Q R  TĘPIAŁY pi ani na ku-  
I nnie Kailtl K m e r n i k a

RflEMOhJALY, statuty, okól- 
I ”  niki, odezwy, podania, 
skrypta dyktowane przepisuje 
na maszynie konc. Zakład 
„IRENA* Sapiehy 47. 4880

i j  TOBY wiedział, gdzie znaj- 
duje się JAN KRZEMIŃSKI, 

były szeregowiec austrjacki 
20 pułku piechoty 11 kompa­
nii, zechce donieść matce Ro- 
zalji Krzemińskiej w Stanisła­
wowie ul. Lipowa 82. 4914

K r y n i c a
pensjonat „Podlasie" pokoje 
do wynajęcia. Znakomita ku­
chnia Urocze położenie. 492.,

Upr&sza się p. Michała 
Sokalskiego

kierOY, n. szk. w  Stojanowie 
by zechciał ja k  n a jry c h le j po­
dać m iejsce  swego pobytu do 
wiadomości inspektora w Ra­
wie Ruskiej. GOŁĘBIOWSKI 

w Rawie Ruskiej. 4937

Mieszkania.

puje 
.1 1 2 .

Kopernika 
4942

IfiflLC/IÓR policyjna czystej 
”  rasy 3 miesięczna okaz 
do sprzedania Wagilewicza 1. 
4. I. p. 4942

OKÓJ do wynajęcia dla 
■ Panów, czysty, świeżo.  po­

malowany, z komfortem, z 
własną usługą, z całym utrzy- 
jmanieni, w oficynach n C. Bi- 
zancowej przy ul. Lelewela 16 
Oglądać można cały dzień.

49a6

Różne.
DOSZUKUJĘ rodzin z Wołynia 
* S .  Konfajski L. Schrag P i\s. 
Orynt adres Kaliska ul. 1. 12. 
Piotrków, Raduska. 4912

3 POKOJE z kuchnią z wszel­
kim komfortem zamienię 

na 1 duży z kucbmą lub 2 
małe z kuchnią. Wiadomość 
Ossolińskich 15 w podwórzu 
na lewo. Fartuszyński od 12-3.

4939

HHHDEL HERBHTY i KIŚ WY
E D U M i D l  K E E 3L H

WE LWOWIE, UL. RUTOWSKlEGó 3.
poleca

H E R B A T Ę  A N G I E L S K A
w najprzedniejszych gatunkach-

L. U. 1249. W Cieszynie, d. 21 npca 1920

Za rettaktora naczebiego: Dr, Wtodfeimfej-z JampobU.

Komisja SzKolna Księstwa Cieszyn- 
sKiego ogłusza nimejszem LonŁ urs na 
następujące posady z sysiemizowanemi 
poborami w  paćstwowem seminarjum  
nauczyciels&iem źwńsKiem z języliietu 
wy Kładowym pclsLim w  Cieszynie:

1) na oosadę stałego(uj) nauczyciela (Iki) 
glćw negu(ej) matem atyki, fizyki i nauk przy­
rodniczych na kursach z kwalifikacją do 
szkół średnich lub wydziałowych,

2) na posadę stałe go (ej) nauczyciela(lki) 
muzyki z kwalifikacją do sem inarjów nau­
czycielskich.

Podania zaopatrzone należycie w dokumenta 
służbowe i wystosowane do M nisterstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego w Warsza­
wie, unosić naieży w przepisanej drodze służbo­
wej do Komisji Szkolnej księstwa Cieszyńskiego 
w Cieszynie w terminie do 14 sierpnia 192C. 
Podania niezupełne lub spóźnione nie będą u- 
wzgiędnione. 4938

Drukiem A. Goldmrio, Lwów, Sykstusfca 19.

Godzina pracy dziennie
na Pożyczkę Odrodzenia.

Robotnicy zakładów D„ O. Gen. Pomorze ofiarowali na rę­
ce p. Generała Roji, Dcy. O. Gen. jedną godzinę pracy 
dziennej na zakupno długoterminowej pożyczki Odrodzenia. 
Chlubny czyn robotników , powodowanych Szczytnem  zro­
zumieniem i pełnem poczuciem winnych wobec Państwa/ 
obowiązków, w szeregu innych podobnych czynów, może 
ujść za przykład i winien znaleść liczny'ch naśladowców 

instytucjach i zakładach podobnego charakteru

Nawozy pomocnicze.
Ministerstwo rolnictwa czyniło zabiegi w celu dostar­

czenia rolnikom najpotrzebniejszych nawozów pomocni­
czych — fosforowych, azotowych i potasowych. Na wiosnę 
fc. r. z pomocą rządu zostaały sprowadzone niezbędne su­
rowce i obecnie na czas siewów jesiennych 3 fabryki su- 
perfosfatów ipod Poznaniem, pod Krakowem i w Warsza­
wie) dostarczą około 1200 wagonów superfosfaiu. Prócz 
tego ministerstwo rolnictw a zakupiło w Norwegii 30 wag. 
superfosfatu tak, iż ogółem nawozów fosforowych — su- 
perfosfatów rolntcy będą miel: do dy-spozycji pod zboże 
ozime oUoio 1500 wagonów. Snpertosiaty będą sprzedawane, 
albo na wymianę za zboże, licząc po 80 kg. zboża za 100 
kg. superfosfatu, albo też za gotówkę,

Żużli Thomasa zagranicą dotąd nie można było ku­
pić, a w Kongresówce nawozów tycli produkować nie można.

Nawozy azotowe w formię saletry zostały sprowadzo­
ne w tym roku z Anglji w ilości 1460 wagouow Saletra 
zakupioną została przez Kooperację Rolną w Warszawie 
przy pomocy' Rządy w zamiennym handlu za cukier po­
znański, wobec czego sprzedawano saletrę również na wy­
mianę za zboże w stosunkn 160 kg. zboża za 100 kg. sa­
letry, lub za buraki cukrowe w stosunku 1200 kg. bura­
ków cukrowych za ICO kg. saletry. Saletia użytą została 
głównie pod buraki cukrowe i owies, część zaś w ilości 
około 300 wagonów pozostaje jeszcze do sprzedania w Ko­
operacji Rolnej.

Nawozów potasowych obecnie dostarczały kopaluie 
soli potasowych w Kałnszu, które w r. 1920 dostarczyły 
przeszło 1000 wagonów soli potasowej i kainitu. — Ceny 
tych nawozów za jeden wagon 10000 kg. od dnia 1 czer­
wca są następujące: kainit 10 prc. 3800 mk., — 25 prc
11900 mk., — 30 prc. 14280 mk., — 39 prc. 18600 mk.

Sprzedażą nawozów sztucznych zajm ują się Koopera­
tywy rolnicze w- b- Kongresówce — Kooperacja Rolna i 
Syndykaty' Rolnicze z ich filjami. oraz Centrala Stowarzy­
szeń spółdzielczych i je j odziały': w Małopolsce — Zarżą ! 
Ekonom. Kółek Rolniczych w Krakowie i Syndykat Roln - 
czy we Lwowie oraz Bank Rolniczy we Lwowie i do tlch  
instytucji rolnicy zgłaszać winniswe potrzebowania.

Czas odmowie przedpłat?
na sierpień!

Prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty
celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyice.

Prenumerata „Kurjera Lw ow skiego” na 1 miesiąc
we Lwowie . . . .  

Prenumerata „Kuriera Lwowskiego" na 
1 miesiąc we Lwowie z dostawą 
do domu . . . . .  

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc z przesyłką pocztową 
w całej Polsce . . . .  
w innych państwach 

Prenumerata na ftwariał we jjocodie . 
z dostawą do domu 
z przesyłką pocztową w całej Polsce 
w innych państwach .

40 mk.

44

45 mk 
50 mk. 

120 mk. 
132 m!.. 
135 m k .  
150 mk.

Cena poszczególnego numeru na bwów i na 
całym ooszarze Polski

2 marki.

Redancr odpowiedzialny: Tadeusz .Stnatńzhl,


